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Wanusk.ypta drobne nie zws.oają sie lek* 
bywaj# niszczone

L w ów  d. 21. czerwca.
(Jeszcze o Kuhnie i Weberze. —  Presse 

o Czechach. —  Nadzieje miodoczechów. — Ko­
lej łupkowska i naddniestrzańska.)

Obok zapewnień niektórych dzienni­
ków wiedeńskich, że nominacja Kollera nie 
pociągnie za sobą żadnych zmian ani w 
systemie politycznym, ani wojskowym, też 
same dziennik: teraz dodają, że dymisją
Kuhna przypisać należy nietylko opieraniu 
się byłego ministra zmiauom awansowym, 
ale też energicznemu togoż wystąpieniu 
przeciw samodzielnej, z pod wpływu mim 
sterstwa wojny, emancypacji jeneralnego 
sztabu. Zdziwienia i rozmaitych z tego po­
wodu na niekorzyść Knbna podrjm wanj-cli 
zarzutów niepodobna podzielać. Minister­
stwo wojny jest odpowiedzialne wobec R e ­
dy państwa i delegacji; pozwalająr na sa ­
moistną działalność jeneralnego sztabu, już 
pomijając wszystkie mne zakresy, a wziąw­
szy tylko zakres budżetowy, czy możliwą 
byłaby taka odpowiedzialność ?

Stara Prcssi występuje przeciwko Cze­
chom i stara się iluzyjuym uczynić tryumf 
organów tamtejszych, uje tajony wcale a 
podjęty przy sposobności wypowiadanych 
zdań w sprawie, zmiany personalu namie­
stnictwa piagskiego. Na twierdzenie, że 
opozycja wcale złamaną nie została i wszy- 
stko_ w dawniejszym pozostało sianie, od­
powiada Presse, iż wiele się zrobiło za na- 
miesiuicrwa Kollera już tern. że niepo- 
trzebowano dla poskromienia roznukanej 
ludność uciekać się do środków gw ałto­
wnych ę!j, a wszelkie rozruoiiy (!) pow strzy­
mywały się na aiodze ściśle prawnokon- 
stytucyjnej; a dalej zapewnia taż Presse 
' cechów, że i następca K ollera potrafi tąz 
samą kroczyć dalej drogc*.

A propOo Y/ebera, "Węgrzynie mogą mu 
darowa postępowań1 , jego, przypominają 
Wjl#-- ciekawy szczegół, jako b i . Weber, któ­
ry nie był :eszcze wówczas baronem, w y­
konał 3.. marca 1860 r., będąc naczelnikiem 
wiedeńskiej policji, na rozkaz ówczesnego 
ministra policji, Thierryhgo, ową monsti u- 
alną rewizję w domu lir. S t e fa n  a S z ć- 
c L e n y ’e g o i innycłi W ęgrów , pozostają­
cych z, tym ostatnim w stosunkach, jak 
to u lir. ttudolfa.JŹicjły, Hoitana, Kccske- 
nictny, Falka i Innych, przy pomocy k olo­
salnego aparatu policyjnego.

W  sprawie przyszłych wyborów cze­
skich donoszą, że ml o do c z e s k i e stron­
nictwo spodziewa się. szczególnie w na­
stępujących okręgach przeprowadzić kan­
dydatów cw oich: RochJicaeii (reprezento­
wał dotychczas dr. Ciżek), M ielniku (d o ­
tąd prażak), Tuu& Ntugedein (dr. Skarda), 
Nimbarg-Benatek (Winc. Vavraj, Rakonice-

Siódma wystawa
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
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Tegoroczna wystawa sztuk pięknych 
we Lwowie jest niewątpliwie świetniejszą 
od tych, które ją  poprzedziły, nie taić co 
do liczby, jak co do wartości wystawio­
nych obrazów. Obrazów dobrze malowa­
nych jest, na niej pod dostatkiem, co chlu 
bnie świadczy o pracy i postępie jaki ma­
larze nas: poczynili.

Do imion z ustaloną reputacją, przy­
była kilka nazv isk dotąd nieznanych ma­
larzy, którzy po raz pierwszy wystąpili, z 
utworami swojego pędzla na lwowskiej 
wystawie, zapowiadającymi wie,ki talent, 
że ws, Qi inimy tu tylko obrazy Kazimierza 
Alcbim  iwioza, rysunki W ojciecha Grabów 
skiego, obrazy: Romana Szwojniekiego i 
T. A jdukiewteza. Z przyjem nością praw­
dziwą witamy piace młodych a rtystów .—  
Przekonywają nas oni, że nagły wzrost 
polskiego malarstwa, me był rzeczą przy­
padkową; że przyczyn jego należy „zakać 
g l biej. W nastroju ducha narodowego, wy 
rałnającego niespożyte ideały piękna dla 
podriesienia Polaków z moiHnego upadku, 
dla odrodzenia wewnętrznego i utrzyma­
nia w sjje narodowej żywotności, przrguę- 
bioni j uciskiem i niewolą obcych. To, co 
ma tal głęboką przyczynę, nie może być 
zjawiskiem kr, i kotrwalem ; przybywa też 
naw coraz w ięcej młodych talentów i two- 
rzy się sikota  polskiego malarstwa, przy­
pominająca w iatr Polskę w chwili- gdy 
przem ocy zdiw ało się, a  ją z oblicza 
ziemi już na zawsze zgładziła!

To wielkie przeznaczenie sztuki pol­
skiej, jest potężnym czynnikiem w duszach 
artystów ono to zapładnia j e do dzieł 
jeriainego zakroju. Malują oni z wiarą w 
Polskę a gdy wszędzie spotykać się dają 
ślady zwątpienia 1 lozpasanej reakcji 
przeciwko ideałom, niedawno tak cudnie 
wyśpiewanym przez poetów, widzimy na­
szych malarzy i rzeźbiarzy nietkniętych 
zarazą rozpaczy.

Purgiitz-Laun (dr. Nittinger), Schiau-W ei- 
wain-Libochow ice (Husak), Smichowi (dr. 
Kodym). uprócz tych mają też nadzieję na 
o k rę g i: fclolin-Kolianowice (dotąd reprez. 
dr. Sladkowski) i Pilzno (aptekarz Potu- 
czek). Rachować więc można dziewięć o- 
kręgów, w których młodoczesi widzą pra­
wdopodobieństwo swego zwycięztwa. Na 
grupy miejskie mało rachują,, spodziewają 
się jednak i tam kilka mandatów zdobyć ; 
a między innemi wyliczają także miejsco­
wości, jako swoje: Rakonice, Laun, W el-
warn, Kbniggratz i t. d

Kolej Łupkowska weszła w nowe sta- 
djum interesów swoich. Temi dniami to­
czyły się właśnie w ministerstwie handlu 
rozprawy nad finansowym stanem tej ko­
lei. Ze strony obu rządów, tak przedlitaw- 
skiego jak węgierskiego, zgodzono się, 
po roztrząśnięciu kilku punkuów sytuacji 
finansowej, a głównie na przedstawienie 
O r e d i t a n s t a l t u ,  podineść dla tejże 
kolei gwarancję rządową do wysokości su­
my, odpowiadającej 3,600.000 złr. izeczy- 
wistej waitości, albo 5-3 milionów nom;- 
nalnej. Ciężar tej gwarancji mają obie po- 
iow y monarchii w r ó w n e j  c z ę ś c i  po­
nosić Zwiększenie kapitału ma nastąpić 
przez wypuszczenie o b l i g a c j i  p i e r w ­
s z e ń s t w a .  Ze strony C r e d i t a n s t a l -  
t u obiecano na wypadek skutecznego za­
łatwienia powyższej decyzji — zrzec się da­
nej kolei w kwocie 2,5QO.OOu złr. zaliczki. 
Dla czegóż więc, pytamy, taka szczególna 
łaska dla kolei Łupkowskiej ? W ięc w zglę­
dy dla Oreditanstaltu posuńmy się aż tak 
dalece, że pomimo najniekorzystniejszych 
warunków gospodarowania —  gwarancja 
rządowa obu połów  monarchii do takiej 
wysokości doprowadzoną zostaia. D lacze­
góż wiec kolej Naddniestrzańską wyjęto a 
ogólnej reguły i po macoszemu ją  traktu­
ją  ? Ta o własnych siłach musi zdobywać 
dalsze powodzenie. Z  przedłożonego wła­
śnie rachunku wid/im y, ze dochód z tej 
kolei za rok ubiegły nie opłacił nawet 
kosztów ruchu, a deficyt wynosi 43.203; 
powstał on głównie skat’ iem zbie gu nie- 
przyjaźnych okoliczności roku zeszłe­
go: krachu wiedeńskiego, nieurodzajów^ cho­
lery. Spodziewać się należy, że yrzyozloii 
wcalr bidzie leps»ą ; opierą się ta nądzie- 
ja  ra^ na takiem wykonaniu ćałoj budowy, 
która tylko 800.000 złr. na milę zużyła, 
na wywozie drzewa, k tóiy  teraz przyspo­
sabiają, na tranzycie towarów z Moskwy 
do W ęgier i odwrotnie, nareszcie na w y­
kończeniu kolei Tainowsko-Leluchowskiej 
ze wszystkiemi odnogami, przez co kolej 
Naddniestrzańska nabierze znaczenia w iel­
kiego w handlu W schodu z Zachodem.

Polityka prow okacy j^ , f z^du 
pruskiego.^-

Pamiętne są słowa, wyrzonitiOiBf przez 
. Bismarka, że Polacy Zaboru pjąigkiego po- 

wmn; zostać Niemcami. Dąiiąo ku temu 
celowi, iząd  pruski targnął się na naj- 
sw.ętsze prawa ludzkie, jakie, nawet w 
barbarzyńskich społeczeństwach pizez 
dzikich władców są szauowaae. Niczem 
dla niego konstytucja, niczem dla r.hegc 
uczucie .słuszności, niczem nawet sama
logika.

W  ostatnich wszakże czasach walka 
zawzięta, prowadzona przez rząd praski 
przeć.wko obywatelom polskiej narodowo­
ści, przybrałff charakter ągęjł prowoka­
cyjny. Nie wahamy się te^a ,j,«wniaz.eć. 
DzienniKi poznańskie i w .ahouości z Z a ­
boru pruskiego otrzymywane, są pafne 
szczegółów  zachowania się władz pra­
skich, nie już gwałtownego i nieludzkiego, 
ale drobiazgowego i jvyz z w ą c e g o . Świad­
kowie naoczni scen p r z / 1 zabierani u kasy 
kapitulnej w Poznaniu oj władają, że po­
licjanci; knujący się hcaaałe po ulicach, usi­
łowali najwidoczniej w yw ołać zbiegowisko 
i opór ludu. W ojtko przez cały czas w 
zupełnym rynszuuku stało w pogotowiu w 
cytadeli i czekało tylko rozkazu, aby rzu 
cić się na bezbrpnnych mieszkańców i 
zdofcyc w łaewy ten sposób wawrzyny 
zwycięzkie. tjprawa Siemian o vvicka na 
Górnym Szlązku, o której szczegółow o pi­
saliśmy, była wywołana przez policjantów, 
jak przypomną sobie czytelnicy, a nastę­
pnie prokuratorja dołożyła wszelkich U o i-  
łowań, ażeby prowokowaną młodzież 
wiejską ukarać jak zbrodniarzy jakich.

Jakiemi wyrazami dadzą się napiętno­
wać gwałty, wyrządzane pi zez władze 
pruskie bezpieczeństwu ugaioka domowe­
go, stosunkom rodziców do dzieci, sumie- 
niowi uczciwych ludzi!

Powiedzenie to nasze me jest g o ło ­
słow n y moglibyśmy przytoczyć’  mnóstwo 
przyl.ladów czerpiąc je  obficie z pism po­
znańskich. Przytoczym y , tu tylko Jolka i 
nawet nie najwybitniejszych, ale które w 
ostatnich dniach zaszły I co smutniejsza, 
iż władze pruskie znaip-złj g-mhiwy. -n 
konawców. zamiaręw swoich
lach  1 ayroktoracb ' s^kói, k tó rzy  z.amiast 
wzniosłego powołania, jakieta jesr pielę­
gnowanie i krzewienie oświaty, wolą peł­
nić żandarmskie czynności, wskazywane im 
przez ministra oświaty, Faicka.

W  dzień Bożego Ciała, - dzieci katoli­
ckich rodziców udały jsię do kościoła i na 
procesją, zamiast pójść do szkoły. Działo 
się tc tak zawsze, ale Hechtowi, dyrygen­
towi szkoły symultannej przy ulicy W ro­
cławskiej w Poznaniu, postępek taki dzie­
ci wydal się karygodnym. Nie zważając

więc na to, że dzieci usprawiedliwiły się 
świadectwami, że z wolą i wiedzą rodzi­
ców nip przyszły w dzień Bożego Ciaia 
do sżthły, Hecht uaarał dzieci aresztem.

„D zieci drobnych i większych zostało 
zamku’ ;tych około 60. R zecz naturalna, 
pisze Orędownik, ż e  o k o I o pierwszej g o ­
dziny w różuych stronach miasta rodzice 
zaczęli się niepokoić. Ten i ów udał się 
ku szkole, lub posłał kogo, by się dowie­
dzieć, co. się z dzieckiem stało. Zaręcza­
no n»ai, że pewnego ucznia, pytającego się 
o cziecko. swego majstra, zrzucono ze sch o­
dów z pierwszego piętra. Około godziny 
pól do 2, przybył p Rother, malarz, mie 
szkający w hotelu Saskim, dowiedzieć się, 
gdzie ma szukać swego syna, Oskara, któ­
rego od półtorej godziny wyczekiwano w 
Ł m u, bo szkoła leży tuż przy hotelu Sa­
skim. W  . ien odpowiedział mu pedei, o- 
dźwieimy, Scharf z nazwiska, że syna je ­
go n.emU ŁŻeby się wyni.su za dizwi. Pan 
Rother pochwycony za ramię i wyparty z ‘ 
bramy, założył uogę w progu, i zażądrd 
od  p. Soharfa, żeby go dopuścił do pana 
Heolita, ż e b y  się od rłego m,.gł dowiedzieć, 
co się z synem jego staio. Pan Scharf u- 
ważał w  tem iż  p. Rother z bramy wyjść 
nie chciał, gw ałt., n a jś c ie  dom u, i do 
bywsz^ klucza z kieszeni, uderzył tak sil­
nie jh Rotbera w nos między oba oczy. 
że ten wiły krwią zbroczony, potoczył s ię ; 
p; Scharf zatrzasł za nim drzwi. Ludzi się 
wiele' zbiegło, dwócb policjantów stało 
przy nich, ale żaden me zapobiegał temu 
gwaitowi. Jeder z nich, gdy go jakaś ma­
tka prosiła, żeby drzwi kazał otworzyć, 
by się mogła dowiedzieć o swem dziecku.
krzyknął: Halten s-u da» Mend, dent sonst
krityen Sie nochP

Gurln/yai też wykonawcą czynności 
żandarmskioh okazał się di Greist, dyrek­
tor poznańskiej szkoły  realnej. W  p” ze 
szłym roku nakładał na nczniów z powo­
du uroczystości nhmiaĆKiCh kontrybucję 
złotówek, z któremi mówiąc nawiasowo 
puwiada Dziennik /  oznański, nie wiadomo 
po dziś dzień co się stało. W  tych dniach 
zaś wydał znakomite rozporządzenie, go­
dne Murawiewów i Eaufmanów, a ieby z 
t i p l i o t e K i  s z i t o l n e j  i i e  w y d a w a n o  
h* liżjeJfcjA'JG eĄ ie łii ■ 4<g 4 -
c z n i o i n  P o l a k o m  t r z e c h  w y i s z y ć n  
kl a s. Dalej, oauie aoktorze Ge.st, nie w a­
haj się, idż za przykładem Murawiewa i 
zaczn'j palić książki polskie!

Ludność polska Zaboru pruskiego 
w obec władz pruskich stoi bezbronna. Ani 
konstytucja, ani rozporządzenia ministe- 
rjalne nie dają jej rękojur Istnieje wyda­
ny reskrypt minist irjalny z 29. lutego 
1872-r., dozwalający uczniom nie uczęsz­
czać na lekcje rełigii. udzielane w szkole, 
jeżeli rodzice lut opieicuaowib wykażą, ze

uczniowie ci pobierają prywatnie naukę 
religii- Reskrypt ten jednak nie przeszko 
dził dyrektorowi gimnazjum gnieźnieńskie­
go, wydać surowy rozkaz, pod groźbą 
wyoalenia z zakładu, ażeby w szyscy u- 
czniowie bez wyjątku uczęszczali na. nie­
mieckie wyk-ladj religii.

Przytoczym y jeszcze  jeder przykłaa, 
przykład zbójeckiego najścia domu. „P rzed ­
wczoraj dnia 3. bm. o zachodzie słońca, 
pisze Dzienni/t Poznańs$d, ukazał się ko­
misarz obwodowy w towarzystwie dwóch 
żandarmów w mieszkaniu ks. Grabowskie 
go w Cnluaowie. Księdza nie zaużiw szy 
w domu, ponieważ tenże za pozwoleniem 
prześwietnego konsystorza arcybiskupiego 
przed sześciu uniam, wyjechał, ceieir od­
bycia kuracji nadwątlonego zdrowi* u 
wód mineralnych, rozkazał mieszkające­
mu w plebanii i zarządzającemu domem 
ojcu ks. GraoowSk.ego opusc.ć natych­
miast miekz!ianic, nie pozwolili mu brać 
sprzętów  ̂ awet, jeg o  w la s n ^ c i, będących, 
pospisy wali wszystko, cc się w denna znaj-, 
duje, zmierzyli ogródek przy domu. za 
brali papiery, klucze od  kościoła i ód ple­
banii, którą zamanęli i zapieczętowali 
wraz z cklewam: —  oj ja  zaś księdza 
samą noc, bo o godzinie 10 wieczorem Wy­
dalili z mieszkania wśród gróźb, aby się 
niczego tknąć nie ważył, dając mu przy­
jacielską radę, aby dla spóźnionej pory 
przenocował w  karczmie u żyda. Przypcv 
mnleć ta wypada, że czyn pow yższy do­
konany został mimo to, że ks. K łonięck ’ 
w Owińskach jest proboszczem właściwym 
filialnego kościoła w Chludoyne i  wszelkie 
tak do koścbłu , jakoteż pleban' i ogród­
ka ma p j»w c “

Nie je s tie  tukie postępowanie Tzcęln 
pruskiego obraciicwanefc na to ? azebj lu­
dność polską rozjątrzyć d o  taj w yższego 
stopm r., i -wywołać w  niej zaburzenie, a 
następnie ogłosić stan oblężjnia i inau­
gurować na ziemiach poiik ich  m oskiew­
ską politykę, tak świetnie praktykowaną 
ua L itw ie !

Korespondencje „Kwl Nar.44
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y 'ii^ueń a iu . e z e n ^
—  Jak gren z jasnego nieba tak 

niesoodzianie spadła n t dzien&łk-arsti ro
tutejsze wiadomość o zmianie w minister­
stwie wojny. W  kołach wojskowych wie­
dziano o nieporozumieniach w wyższych 
sferach wojskowych, ale te nieporozumie­
nia trwają od objęcia teai m iiisterstwa 
wojny przez jenerała Kuhna, więc nie 
zwracały nawet uwagi sfer publicystycz­
ni eh. Nieporozumienia te rozstrzygaj zw y ­
kle najwyższy dowódzca wojsk, sam cesarz

Przechowanie w sercach świętego o-
guia miłości ojczyzny, wykazuje się już w 
samym wyborze przedmiotów do malowa­
nia. Wypadki z polskiej liistorji, sceny z 
powstania, obrazy sielskiego życia, czyste

i piękne, występują najczęściej na płótno 
w szlachetnych kształtach świetej o jczy ­
stej myśli. Rodzajowe malarstwo i ,u nas 
jak w całej Europie najwięcej uprawiane, 
jakże się zaszczytnie wyróżnia treścią 
swoją od przedmiotów z lubością chwyta­
nych przez frrncuzkich lub niemieckich 
rodzajowych malarzy, którzy coraz więcej 
postępują w kierunku satyry, karykatury 
i rozpusty. Świeżość i dziewiczość nat­
chnień naszych artystów zrodzona została 
przez ich patrjotyzm i tak aługo zacho­
wywać się będzie w ięli dziełach, dopóki 
nie. zagaśnie przed nimi gwiazda, która 
ich zewsząd prowadzi do Polski. Dobrym 
dla nieb pod tym względem przykładem 
pozostawią ua zawsze starsi mistrze: Grot- 
ger, Matejko, Rodakowski, Siinler i inni. 
Brandt jakkolwiek pośród Niemców żyje, 
maluje prawie same tylko polskie boje; 
Gierymski chociaż obcym sprzedawać mu- 
giął obrazy, zapełniał je, scenami z po­
wstania. Siadami icli idą prawie wszyscy, 
począwszy od Streita, malującego ostatnie 
chwile w więzieniu i pochód skazanego 
patrjoty ku szubienicy, aż do Alchimowi- 
cza który szuka przedmiotów w doli na 
Sybir zapędzonych obrońców ojczyzny. 
Cieszy nas niewymownie ten kierunek, 
Nada on obrazom polskiej szkoły cechę 

i wielkiej oryginalności i stanowić będ z ie ,o 
je j charakterze, po którym w późne wiek. 
rozeznawać będą utwory naszych malarzy

Od tych kilku słów, któremi zw raca­
my uwagą publiczności na jedną z cech 
i to najważniejszą tworzącej się i dosko­
nalącej polskiej szkoły, przechodzimy do 
szczegółow ego przeglądu obrazoW wy sta 
wy lwowskiej, rozpoczynając go od utwo­
rów dwóch dzisiaj niezaprzeczenie naj­
większych mistrzów naszej sztuki, to jest 
od Matejki i Rodakowskiego.

Jana Matejki na tegorocznej wysta­
wie mamy tylko jeden, niewielkich V0A- 
miaróu portret starca, siwizną pokrjTtego 
o wybitnych, ostrych i mocno charaktery­
stycznych. rysach twarzy. Malarz w oku 
tego starca zamknął, że tak powiemj wspo­
mnienie bitw staczanych za, Polskę w cią­
gu półwieku, Oko co widziało pobojowisk a 
1812 r. co patrzało ną szeregi idących dą 
ataku żołm eizy w 1831, co wreszcie w i­
działo dymy walk 1848 i 1849, nie może 
naczej patizeć jak z tego portretu malo­

wanego szei okim, śmiałym pędzlem Sta­
rzec ten w cywilnym ubiorze ozdobionym 
orderem Yirtuti militari i medalem św. He­

leny, jest to pułkownik Dobizański żoł­
nierz i oficer z wojen napoleońskich, z r. 
1831 i tow aizysz jenerała Chrzanowskie­
go we W łoszech w 1849 r. Portret zdaje 
się być mało wykończonym. Główną jego 
za ljtą  jest doskonałe, typowe scharakte­
ryzowanie.

H e n r y k  R o d a k o w s k i  umieścił na 
wystawie dwa portrety.

Jeden przedstawia brata artysty w 
stroju austrjackiego pułkownika ułanów, 
Portret, który widzieliśmy prZea rokiem 
na wystawie w*e Lw ow ie; wyobrażający 
także pułkownika ałanójy, jest wizerun­
kiem inijego brata artysty.^ I ter. jest ró ­
wnie jak tamten znakomicie malowany. 
Figura zdaje się wychodzić z obrazu. Su­
kno granatowe 1 czerwone w mundurze, 
jako też taśmy złote oddane są z wierno­
ścią łudzącą. Karnacja wvborna, twarz z 
silnie Oznaczonym wyrazem.

Jakkolwiek portret brata jest dosko­
nałym, nie zawiera on przeciąż w tak w y­
sokim stopniu zalet właściwych pędzlowi 
lwowskiego mistrza, jak portrel hrfcińy 
Juluiszowej Dzieduszyckiej. W  tym por­
trecie rysunek, koloryt, układ postaci pe­
łen wdzięku i  wszystko jest klasycznem, 
harmonijnem i z, gustem prawdziwie w y­
twornym wymalowane? Do szkoły Roda­
kowskiego powinni pójść w szysej nasi 
portreciści, ażeby się nauczyć umiejętno­
ści malowania, której tajemnice zdaje się, 
jakby w prosiem następstwie posiadł p.j 
holenderskich mistrzach, od których wcale 
fiiżej nie stoi. Ciało białe, wątie jakby 
przejrzyste, perły na szyi, koronka przy 
piersi, suknia, wierzchnie okrycie z futer­
kiem, na tle eiemnem obraza odbijają w 
żywem świetle mistrzowskiego w ykończe­
nia. Staliśmy dłago przed tym portretem 
i chcieliśmy koniecznie dopatrzeć się cze ­
goś, coby się dało sk-ytykować, ale nic u- 
jeinnego,- nic słabego nie dopatrzyliśmy 
się. Portret ten jest arcydziełem.

Rodakowski jest także maląreem hi­
storycznym. Jakkolwiek w tym rodzaju 
ustępuje Matejce, mając nad nim pierw­
szeństwo jako portrecista, przecież tak 
poselstw o cesarsko-papiezkie, błagające 
Sobieskiego 0 ratunek chrześciaństw^. i 
W iednia, — jak Kokoszą wojna, są obra­
zami wysokiej warł ości, mogącymi współ- 
ubiegać się z najdoskonalszymi utworami 
historycznego rodzaju. Otoz miią now’"nę 
miłośnikom tego rodzaju mamy do zako­
munikowania, że p. Rodakow ski zamierza

wymalować dwa nowe obrazy, dc których 
dostarczyły ma przedmiotów DOgate w za­
praszające się pod pędzel wypadki dzieje 
Polski. W idzieliśm y w pracowni artysty 
szkice obu tych obrazów. Pierw szy przed­
stawia odbicie przez Koniecpolskiego pod 
Zbarażem jeńców  polskich z jasyru tatar­
skiego ; drugi ks. Augustyna Kordeckiego 
na wałach Częstochowy, błogosław iącego 
krzyżem walczących Polaków. Oba szaice 
są dobrze pomyślane i skomponowane, 
Gdy je  p. Rodakowski wymaluje na p łó ­
tnie, galerja historycznych polskich obra­
zów znakomicie zostanie wzbogaconą.

W o j c i e c h  G e r s o n  należy również 
do lepszych historycznych malarzy. Na 
wystawie lwowskiej pracowitość i talent 
jegu reprezentowanymi są przez trzy o- 
brazy, z których każdy zdolny byłby sam 
przez się zapewnić jeg o  autorowi sławę 
niepospolitego artysty.

„W ładysław  Łokietek w otoczeniu to­
warzyszów tułaetwa przez lud wspieranyil, 
znany dawniej z wystawy i z litografi­
cznej reprodukcji, nrzysłauym został z 
W arszawy przez hojnego w darach arty­
stę, jako ofiara na fundusz imienia Karola 
Szajnochy. Ciekawi jesteśm y, czy  też znaj­
dzie się jaki pau równie wspaniały jak 
maiui1 } zakupi ten piękny obraz, wyma­
lowanym jakby za m głą poranku, a przed 
stawiający z poetycznym wdziękiem miłość 
ludu w iejskiego dla króla, co umiał obcych 
w ypędzić z jiolskiej ziemi f

Drugi obraz wieŁiich rozmiarów „U- 
więzienie Kiejstuta i W itolda przez Ja­
giełłę  w Tiokach roku 1382“ , zuany nam 
jest z powszechnej wystawy w W iedniu, 
na której zaszczycony został medalem. 
Jest on w H Lw owie nierównie lepiej w y­
stawiony niż w W iedniu, o wiele też wię­
cej podobał się nam tutaj gdzie mogliśmy 
bez szkieł dokładnie rozpoznać wszystkie 
szczegóły, i ocenić sumienną pracę arty­
sty.

Gersonowi zarzucano wybór przedm io­
tu do tego obrazu 1 nie ścisłe, odda iie w 
u’ m właściwości Litwy. Zarzuty te jakkol­
wiek zdają się być uzasadnione, upaść 
przecież muszą wobec piękności kompozy 
cji, oddającej w ruchu istotnie dramaty­
cznym scenę uwiezienia stryja p orata 
stryjecznego przez Jagiełłę jako też wo­
bec małej ilości di nych, ktoreby pozw oliły 
malarzowi dokładne powziąć wyobrażenie 
o Litwie ówczesnej. Nam się wydały po­
stacie tak Jagiełły, jak  doradzającego mu

W ojdy łly , jako też postacie w grupie na 
prawo s.edzącycb braci przyrodnich wiel­
kiego księcii L itw y typowem1' litewskie- 
m; Tware tylko brata Jagiełły, pow strzy­
mującego ręką pachołka, który przyniósł 
kajdany na Kiejstuta, i twarze kilku in­
nych podrzędnych figur, konwencjonalnie 
pomyólanem1 zostały. Postać Kiejstuta z 
ręką podniesioną, czyniącego wyrzuty Ja­
gielle, jest oa-dze adna. W itold k lęczy 
obok błagającej o uwoinienie męża Akse- 
ny. Schowai' twarz w dłonie, i zdaje się 
w stydzić postępku brata.

Obraz ten pod względem kom pozycji 
ma wdelkie zalety. W idz za pierwszym 
rzutem oka odgaduje treść obrazu, bak 
wszystkie figury przejęte są jedną, drama­
tycznie ożywiającą je  myślą, Chaiaktery- 
styka postaci zw łaszcza też Jagńsłłj, W oj- 
dyRy i Kiejstuta, jest w yoorna; ugrupo­
wanie proste a malownicze zarazem. R y ­
sunek jest bardzo poprawny, hnie jego  
szlachetnie zaokrąglone, wymodelowanie 
figur, ubiorów i sprzętów wzorowe.

Ton obrazu posępny .,ak zeeLa, Która 
się na nim ouegrywa. W ie le  się do tej po- 
sępności przyczynia koloryt płow y. F a ’by 
na palecie Gersona zuaje się, ze tra :ą  
zw ykły im blask i żywość, ściemniają się, 
jakoy chmura w chwili malowania nad nie­
mi zawisła i światło w  siebie chłonęła. 
Robiono mu z powodu owego bruanago 
Kolorytu zarzut, i my uczyniliśmy gc w 
książce naszej o wystaw.e wiedeńskiej. 
W szakże po wielokrotnem i za każdym 
razem dość długiem przypatrywaniu się 
obrazow - na naszej wystawie, oswoiliśmy 
się z przyćmionym blaskiem barw Gerso- 
nowycli; robi ou na nas dzisiaj mke, spokojne 
wrażenie. K oloryt posępny jego  obrazów 
wydaje się nam oprócz tego stosownym dla 
przedmiotów, oświeconych preez m ibo p ó ł­
nocne a jest on właściwością Gersona, 
który, przyznać to trzeba, jest oa"dzo sa­
modzielnym artystą. Od pomysiu kom po­
zycji począwszy a i  do jej ukoloryzowanla 
i o ś w i e t l e ń w s z y s t k o  daje z siebie, nie 
naśladuje nikogo. Cokolwiek przecieżn, ożna- 
b j powiedzieć o tej oryginalności G erso­
na, jakc też o pojęciu harmonii barw i o 
ich posępnym tonie , każdy znawca 
gruntownie rzeczj oceniający, przyznać 
mu musi tytuł znakomitego i w ielce uta­
lentowanego malarza.

Oprócz opisanych, jest jeszcze na w y­
stawie rodzajowy obrazek G ersona: ,.P » 
ślubie “ , prawdziwe pieściaełko sztukL



i dotąd zawsze wypadało rozstrzygnięcie 
na korzyść ministra wojny, odpowiedzial­
nego przed delegacjami. Jeżeli teraz przy­
szło do dania dymisji baronowi Kuhnowi, 
to widać, i i  obecne rozstrzygnięcie na­
czelnego dowódzcy nie wypadło po myśli 
ministra wojny.

Publicznie ogłoszono, że dymisję o- 
trzym ał jenerał Kuhn na własną swą pro­
śbę, ponawianą kilkakrotnie. Istotnie jene­
rał Kuhn kilkakrotnie dawniej w rozmai­
tych konfliktach ze sferami wojskowemi, 
ofiarował dymisję, lecz gdy konflist roz­
strzygnięto na jego korzyść, gdy przy­
znano jemu słuszność, traciło to ofiarowa­
nie dymisji wszelkie znaczenie i jen. Kuhn 
pozostawał w ministerstwie. Obecnie zaś 
nie podawał się do dymisji, a otrzymał Ją.

Prawo o awansach w yw ołało wielkie 
niezadowolenie w całym prawie korpusie 
oficerskim, mianowicie ów pnnkt tego 
prawa, który stanowi, iż oficer niższy, 
który zdał na sztabowego oficera egzamin 
teoretyczny, przeskakuje 25 oficerów, nie- 
mających tego egzaminu, a sztabowy ofi­
cer, który zdał wielki egzamin jeneralnego 
sztabu, przeskakuje także tylu oficerów 
innych sztabowych. Egzamina te były 
bardzo trudne. Tylko przy wielkich zdol­
nościach i nadzwyczajnej pracy można 
było je  zdać. W  całej armii dotąd zale­
dwie po kilku niższy lub w yższy egzamin 
zdało. A le i takie przeskakiwanie star­
szych w służbie budziło rozdrażnienie po­
wszechne i przeciw  prawu samemu i prze­
ciw temu, co w tak zasłużony ale niezwy­
kły dotąd sposób awansował. Tradycja 
w yrobiła się w w ojskow ości austrjackiej, 
awansowania podług starszeństwa służny 
w pewnej randze. Odrzucenie bezwzględne 
tej tradycji wkorzenionej, nie podobało się 
korpusowi oficerów, a dawni przeciwnicy 
ministra wojny, którzy z nim od tak da­
wna prowadzili walkę, skorzystali z tego 
usposobienia, gdy jenerał Kuhn nie chciał 
zreformować prawa o awansach.

lly ły  minister wojny, przedewszyst- 
kiem szef jeneralnego sztabu, zostającego 
pod zwierzchnictwem ministra wojny, jen. 
Gnllina, pragnął przez owe prawo awan­
sowe najzdolniejszym w armii oficerom, 
wykształconym umiejętnie , dać sposobność 
do szybkiego wydobycia się na wierzch, 
na w yższe szczeble hierarchii wojskowej, 
sądząc, że tylko tym sposobem przyjdzie 
Anfttrja do dzielnych jenerałów i szefów 
satabn.

Oprócz tego chciał tern prawem awan- 
sowem rozbudzić chęć i w ytrwałość mię­
dzy oficerami do oddawania się umiejętne­
go studjom sztuki wojennej. Nie uwzglę­
dnił jednak, że tradycja nie tak łatwo 
złamać się da, a niezadowolenie w iększo­
ści znajdzie w końcu w pływ y w sferach 
wyższych, które przedstawią rzecz, jako 
szkodUwą, dezorganizującą i zniechęcającą 
ogół oficerów, którą cofnąć potrzeba.

Jnż to nie było dotąd żadnej reformy 
przedsiębranej przez byłego ministra w oj­
ny, któraby nie napotykała na opozycją. 
Leży to już w naturze każdej w  ogóle 
reformy, burzącej dotychczasowy porzą­
dek, do którego sie przvw U z“j*« i 'rnca 
sam zwyczaj i nałóg Indzie. Reforma pra­
wa awansowego dotykała każdego poje-

Przedstawia młodego w kontuszu narze­
czonego, obok panny młodej w białej su­
kni, powracających z kościoła o blasku 
zachodzącego słońca w progi domu, któ­
rego drzwi odchyliła stara żebraczka. Ma­
łe pacholę sypia kwiaty przed szczęśliw ą 
parą, która wonią miłości upojona, nie wi­
dzi przed sobą starości i nędzy. Jest w 
tym obrazka poezja, jest nanka wprawia­
jąca, jak wszystkie kom pozycje mistrza 
warszawskiego w melancholiczną zadumę.

A b r a m o w i c z  B r o n i s ł a w  jest 
malarzem pełnym elegancji. Jego obraz 
„Karol IX . król Francji, nakłaniany przez 
matkę Katarzynę Medicis i kardynała Gwi- 
zjusza do podpisania edyktu przeciw  Hu- 
genotom", wymalowany bardzo wytwornie 
i gładko. K ról młody, zniewieściały, w 
świetnym hiszpańskim stroju siedzi w fo­
telu, jedną rękę trzymając wspartą na sto­
le, na edykcie, który niebawem podpisze. 
Matka w przepysznie wymalowanej sukni 
stoi przed synem i ręką wskazując na nie­
bo, namawia do podpisu, z którego stru­
mienie krwi wypłynąć miały. Słowa matki 
potwierdza z drugiej strony króla za sto­
łem stojący kardynał, nieposiadający w fi­
zjonomii swojej kapłańskiego nam aszcze­
nia. Scena ta ponura, lodowata, dobrze 
skomponowana —  odpowiada w zupeł­
ności grozie dziejowej. Spokój albo bez­
duszność postaci działających, brak fana­
tyzmu w ich twarzach, któryby poniekąd 
usprawiedliwił owe łzy  i krew, jakie w 
następstwie tego edyktu oblały Francję, 
przekonywa nas o zdolności artysty wni­
kania w ducha dziejów, koniecznej dla ma­
larza historycznego. Rysunek obrazu do­
bry, dokładne wykończenie akcesorjów, 
koloryt wdzięczny i niemała umiejętność 
malowania, dobrze zalecają talent, wcale 
znaczny Abramowicza.

Drugi obrazek jeg o  pędzla zatytuło­
wany „K abalarka" przedstawia ponurą 
Izbę, a w niej przy stole pod oknem usta 
wionym starą kobiełę, ciągnącą kabałę 
dwom dziewicom, córkom jakiegoś średnio­
wiecznego barona. Kotek, łojów ka i różne 
sprzęty jak  na flamandzkich obrazach, do­
pełniają sceny obrazka.

Obecnie pod kierunkiem Matejki wziął 
się p, Abramowicz do wielkiego obrazu. 
W idzieliśm y w jego  pracowni w Krakowie 
karton, według którego malować ma „ucztę 
u W ierzynka“ , w chwili, gdy bogaty mie­
szczanin krakowski rozdaje królom u niego 
biesiadującym bogate dary. Uczta W ie- 
rzynkowa skomponowana i narysowana 
bardzo żywo, jeżeli równie dobrze będzie 
wymalowaną, w co wątpić nie możemy 
po obrazach które opisaliśmy, stanie się 
dla p. Abramowicza podstawą szerokiej 
sławy. A . G.

dynczego oficera. Dotąd spokojnie czekał 
każdy na chwilę, aż podług starszeństwa 
służby i na niego przyjdzie kólej atfransu, 
po wydaniu nowego prrawa, nikt nie był 
pewnym, kiedy i czy na niego przyjdzie 
kolej. Nastąpiło powszechne zaniepokoje­
nie, zniechęcenie, a to znalazło gorących 
orędowników u góry w tych sferach, które 
od dawna nie zgadzały się z rozmaitemi 
innemi reformami ministra wojny.

ż e  to znaczenie ma ustąpienie jene­
rała Kuhua, dowodzi i równoczesne usu­
nięcie z szefostwa jeneralnego sztabn je ­
nerała Galliny, a z naczelnych innycn po­
sad w ministerstwie kilku innych w ojsko­
wych. Padł system, na którym dotychcza­
sowa reorganizacja armii się opierała. 
Nastąpią reformy wstecz, powrót do da­
wniejszej tradycji. W alczyły  z sobą dwa 
stronnictwa ściśle wojskowe od r. 1867.. 
W alka ta nie ustanie, lecz będzie trwać 
dalej. Opozycja konserwatywna przyszła do 
steru. Znaczenia politycznego niema jednak 
zmiana w ministerstwie wojny żadnego. 
Również i zmiana w namiestnictwie Cze­
śkiem niema politycznej doniosłości. W y ­
padło z konieczności dla zwyciężającej 
partji wojskowej, zalecić powołanie Kol- 
lera na ministra wojny. Czyniono ze strony 
ministerstwa przedlitawskiego przedsta­
wienia, gdy mu polecono zaproponować 
następcę Kollerowi, lecz gdy przedsta­
wienia nie skutkowały, zaproponowano 
W ebera, nie znalazłszy między jenerałami 
nikogo, coby zarazem mógł i naczelną ko­
mendę w Czechach i zarząd cywilny pro­
wadzić, ___________

Z  p od  B rzesk a  18. czerwca.

Dziennik Polski w nr. 135 oświadcza,
iż czeka odpowiedzi przeciwników, których 
w swem artykule nazywa krzykaczami. 
Ponieważ ja  byłem pierwszy, który ode­
zwałem się przeciwko zniesieniu W ydzia­
łów Rad powiatowych, jako członek Rady 
powiatowej brzeskiej i sprawozdawca z 
posiedzenia Rady powiatowej brzeskiej z 
dnia 27. listopada 1873 r., w artykule 
Dziennika Polskiego zamieszczonym— prze­
to poczuwam się być uprawnionym do od­
powiedzi — a ponieważ mam obawę, iż 
mych uwag Dziennik Polski nie raczyłby 
zamieścić w swych szpaltach, przeto udaję 
się wtej mierze do szanownej redakcji.

Otóż z góry oświadczam, iż zdanie 
co się tyczy reformy gmin, aby po kilka
gmin i obszarów dworskich w okręgi po­
łączyć —  w zupełności podzielam.

Jak również nie jestem wcale prze­
ciwny myśli, dążącej do zniesienia duali­
zmu władz —  lecz, aby wybranie z Rad 
powiatowych delegatów, płatnych z fnndu- 
szów powiatowych, którzy przez to m ogli­
by się sprawom powiatu poświęcić, i któ- 
rzyby pod przewodnictwem starosty zała­
twiali sprawy samorządu powiatowego —  
miało te kwestję rozwiązać — pozwalam 
sobie w zupełności powątpiewać —  a to 
dla tego, że ci delegaci staliby się grzy­
bami, weszliby do kosza c. k. starosty, i 
byliby od niego zupełnie zaleźnemi — nie 
tylko iak sie to dziś praktykuje z refe­
rentami W ydziałów  ze stosunków prywa­
tnych, gdy np. idzie o wstrzymanie egze­
kucji podatków, lub tym podobnych spraw 
—  ale staliby się zależnymi nawet ze sto­
sunku służby urzędowej, z obawy aby jej 
nie utracić.

Co się tyczy gry słów , tyle mogę po­
wiedzieć, iż każdy zdrowo rzecz pojmu­
ją cy  , rozum ie, że urząd państwowy, 
czy  on się nazywać c. k. starostwo, czy 
inaczej będzie nazwanym, istnieć musi. i 
że załatwiać będzie sprawy samodzielnie, 
które mu wyższa władza nakaże —  a za­
tem jako o bladze mówić nie będę.

Nie znajduję całkiem w interesie kra­
ju, aby z funduszów powiatowych, tw o­
rzyć autonomiczno c. k. urzędników — ow- , 
szem jest to w interesie centralistów, aby 
kraj jak największe nakładał na siebie 
podatki, pod różnemi pozorami, bo w ra­
zie, gdy autonomią w jakibądźkolwiek 
sposób utraci —  centralizm skorzysta z 
nałożonych dobrowolnie podatków.

Dziennik Polski widzi panujący tak 
wielki bezrząd, nieład, negacją wszelkiej 
administracji —  a uważa, że przez plącę 
delegatów temu się zapobieży. Jeżeli p ła­
ca ma być tak skuteczną —  to niechaj 
wpłynie, aby zarzucono honorową obywa­
telską usługę i aby referenci W ydziałów  
Rad powiatowych byli płatni i mogli się 
poświęcać sprawom powiatowym. Tym 
sposobem cała sprawa, tak ciężąca na 
sercu klubowi postępowemu, bez uszczerb­
ku autonomii będzie załatwioną.

Przegląd polityczny.
Podajemy w streszczeniu przebieg po­

siedzenia zgromadzenia narodowego, które 
dla Francji, śmiało powiedzieć można, e- 
pokę stanowić będzie przez wniosek Kazi­
mierza Perriera.

Prezydent zawiadamia Izbę, że Kazi­
mierz Perrier w ręczył mu następujący 
wniosek, podpisany przez pp. Malleville, 
Lacage, Lenoel i Delunne. Komisja dla 
praw konstytucyjnych przyjmie jako pod­
stawę swego działania następujące zasa­
dy:

1. Rząd francuskiej republiki składa 
się z dwóch Izb i prezydenta, jako naczel­
nika władzy wykonawczej.

2;  Ustawę z 20. listopada 1873, mocą 
której oddano prezydenturę Mac-Mahono- 
wi do 20. listopada 1880.

3. Artykuł III. konstytucji z r. 1848.
Po odczytaniu tego wniosku zabrał 

głos Kazimierz Perrier, i przemówił, mo­
tywując swoją rezolucję z wielką siłą i 
porywającym  zapałem; poruszył wszystko, 
co tylko za wnioskiem powiedzieć się da­
ło. Zakończył wreszcie mowę, przerywaną 
często hałasem z prawej, a oklaskami z 
lewej strony.

P. Changarnier zaklina Zgromadzenie, 
aby nie uznawało nagłości wniosku Per­
riera. Członek komisji Laboulaye oświad­

cza, iż dla komisji pożądaną byłaby wska­
zówka, jaką ma obrać drogę.

W  dalszej swej mowie kii wielkiemu 
zgorszeniu prawicy popiera wniosek Pe- 
riera, i dowodzi, że tylko rzeczpospolita 
w dzisiejszych stosunkach je s t  możliwą. 
Następnie przemawiał p. de Kerdrel, któ­
ry mowę swą zakończył wnioskiem:

1. Rząd we Francji jest monarehi-
czny

2. Marszałek Mac-Mahon przyjmuje 
tytuł jeneralnego namiestnika Królestwa.

3. Polityczne stosunki uporządkowane 
zostaną przez porozumienie się króla z de­
putowanymi.

Posiedzenie zakończył wiadomy już rezul­
tat głosowania, w którem 345 przeciw 341 
głosom zwyciężył Pener.

Dnia 17. bm. odbyło się posiedzenie 
komisji trzydziestu. De Sainte Croix ude­
rzy ł ua ks. Orleańskiego, i zakończył zda­
niem, że utworzenie monarchii jest o b e ­
c n i e  niepodobne. W zyw ał monarchistów i 
republikanów do połączenia się na zasa­
dzie republikańskiej.

Na temże zgromadzeniu ogłosił pre­
zydent prawego centrum, że jeżeli repu­
blikanie zgodzą się na wybór ks. d’Auma- 
le na wicemarszałka Rzeczypospolitej, Or- 
leaniści przystąpią do wniosku Periera. 
Prezydent podał to jako jedyną możliwość, 
na której do zgody i porozumienia przyjść 
mogłoby. Legitymiści naradzają się nad 
restauracją monarchii, chociażby to naj- 
większemi ofiarami okupić przyszło —  na­
wet rozwiązaniem Zgromadzenia narodo­
wego.

W szystko aż nadto dobitnie dowodzi, 
że zbliża się stanowcza cnwila dla Fran­
cji i do jakichś wielkich zmian obecnie z 
pewnością przyjść musi.

Ziemie polskie,
Z L u b e l s k i e g o .  (Soborczyki z 

nakazu moskiewskiego. Przybycie nowych 
Judaszów. W ybory do Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w Lublinie).

R ząd moskiewski rozkazał kreaturze 
swej, Popielowi, zwołać na dzień 5. czerw­
ca soborczyki, uibyto zgiomadzenia dzie- 
kanalne. istotnie, tego dnia dziekani w 
asystencji policji stawili się na oznaczone 
miejsca i rozdawali zgromadzonym księżom 
m oskiewsko-szyzmatyckie mszały i trebni- 
ki. Zacniejsi księża wręcz odmówili przy­
jęcia  tych ksiąg i odprawiania podług nich 
nabożeństwa, za ćo  zostali natychmiast 
zaaresztowani.

Przybyło do Chełma z Galicji jedena­
stu księży świętojurskich, ażeby dopoma­
gać rządowi moskiewskiemu do zupełnego 
zniweczenia unii. Jakkolwiek zbiegli oni 
pokryjomu bez zezwolenia rządu austrja- 
ckiego, rząd moskiewski daje im probo­
stwa, nie oglądając się ua to, iż są oni 
właściwie emigrantami austrjackiemi. Dla 
czego rząd austrjacki nie odpłaca się ta­
ką samą wzajemnością rządowi moskiew­
skiemu?

Lublin był bardzo ożywiony w 
szłym miesiącu. Szło o wybory do Tow a­
rzystwa kredytowego ziemskiego. Poczu­
cie potrzeby pracy obywatelskiej wzmaga 
się. Po raz pierwszy od założenia instytu­
cji Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
sala wyborów w Lublinie tak liczebnie 
była zapełniona Na 420 stowarzyszonych 
w gubernii, znalazło się obecnych wybor­
ców  211.

Skutek głosowania był następujący:
W ybrano na radców: do komitetu. Lu­

cjana W ojniłow icza głosami 150; do dy­
rekcji głównej p. Anrelego Grodzickiego 
gł. 154; dę dyrekcji szczegółow ej pp. Eu­
stachego Swieżawskiego gł. 198, Stefana 
Kowerskiego g«. 177, Aleksandra Bieliń­
skiego gł. 173, Aleksandra Bogdańskiego 
gł. 146. Na prezesa przyszłych wyborów 
Leopolda b i. Poletyłłę gł. 98, na zastęp­
cę prezesa p. Kaspra Suffczyńskiego gł. 53.

Moskwa.
(Stan obecny społeczeństwa moskiew­

skiego, skreślony przez pismo moskiew­
skie Wpierod. W alka moskiewskich stron­
nictw rewolucyjnych w Londynie. Trafne 
spostrzeżenie redaktora Wpierod co do po­
lityki Bismarka. Tłumaczenia z polskiego.)

Głęboka cisza jak  przed burzą zapa­
nowała w Moskwie.

„Daremnie się burzycie — piszą z M o­
skwy do pisma moskiewskiego Wpierod — 
i nas wzburzyć próbujecie. W  Moskwie 
żyw ioły opozycji niemają siły, i co gorsza, 
brak im zgoła wszelkiego znaczenia. 
W prawdzie niezadowoleni są prawie w szy­
scy, ale wszystkim ręce opadają, czyli 
słuszniej powiedzieć, już opadły zupełnie. 
Muru głowę nie przebić. Policja  bardzo u- 
ważna. Dozór ścisły. Nie tak jak  dawniej 
bywało. A formy o wiele przyzwoitszemi 
się stały. Otóż z tego powodu, że formy 
stały się przyzwoitszemi, i rozjątrzenie nie 
je s t  tak silnem. Rozumie każdy, że źle 
rzeczy stoją, ale myśli przytem sob ie : nie 
moja to rzecz, ja  tu nic poradzić nie je ­
stem w stanie.

Żyjem y wszyscy oddzielnie: kółek nie 
tworzymy. B lizcy znaj'omi zbierają się, ale 
i to dlatego, ażeby się pobawić plotkami. 
Ow zupełnie się zaniedbał, tamten zdra­
dził, —  a wszyscyśmy zdradzili. W szystko 
tu posmutniało, wszyscy pragną uspokoić 
się, wypocząć, w szyscy czują się zm ęczo­
nymi, bardzo zmęczonymi.

Kto może, szuka roztargnienia. Ten i 
ów pisze artykuły, najwięcej' wszakże pra­
cują w sądach i adwokaturze. Miewają 
mowy, ale czy wierzą w nie sami ? — dla 
mnie jest to rzecz wątpliwa.

K to ma pieniądze, ten z pewnością 
bawi się w spekulacje. Ci to są zajęci; 
przekonani są, że także pracują. W asze 
agitacje wzbudzają w nich silny gniew. 
Oni przeszłość pnścili w niepamięć, i chcą 
zupełnie o niej zapomnieć.

Dokądkolwiek się zwrócim y, wszędzie

znajdujemy samych literatów, adwokatów, 
spekulantów. A le gdzie opozycja ? Gdzie 
się objawia niezadowolenie ? Na kogo ra­
chujecie ? Może na nas ? Nie, panowie, co 
się burzycie, —  my jesteśmy zmęczeni, 
pragniemy w ypocząć. Niech popróbują inni!

Powiecie, żeśmy zestarzeli, zaniedbali 
się. Jest w tem racja, lecz i inna je st  przy­
czyna. Czasy już są nie te. Obecna chwila 
należy do tych, co używać umieją. Dzisiaj 
górą są umiarkowani. W yższa szlachta, ta 
pracuje sobie na przyszłość.

Lecz co do stronnictwa ludowego, — 
to dzisiaj nikt nie zaprząta sobie głow y 
ludem. To rzecz przedawniona, wyszła z 
mody. To przypomina nihilizm.

Młode pokolenie. Gdzież jest ta m ło­
dzież, której potrzebujemy? Co istotnie 
było młodego, to dzisiaj na trzęsawiskach 
syberyjskich zbiera jagody. Reszta pełna 
niewiary, jeden drugiemu nie ufa, i wam 
nie uwierzą. W ielu się obawia samego 
wyrazu: organizacja, centralny komitet; 
podług nich, pod temi pozorami ukrywa 
się tylko okłamywanie, oszustwo i wysy- 
skiwanie. W reszcie, większość wcale nie 
ma zamiaru w jakikolwiekbądż sposób na­
rażać drogiej swej osoby. Karjerowiczów 
mamy bez porównania więcej, aniżeli da­
wniej było.

Jeszcze jedno spotrzeżenie: w naszem 
społeczeństwie wszystko znajdziecie, jest 
i niezadowolenie ukryte, i apatja, i zmę­
czenie, ale brak wszelki materjału do 
ruchu. Bardzo już jest źle," Tak przed­
stawiają sam: moskale obecny stan swego 
społeczeństwa.

Tymczasem w Londynie pomiędzy 
emigracją moskiewską co innego się koi. 
Jedni, do których należy i redakcja pisma 
Wpierod, uważają, iż trzeba poprzednio 
przygotow ać naród moskiewski do rew o­
lucji socjalnej, a dopiero już następnie 
przystępować do samego czynu; drudzy 
zaś gorętsi nie wierzą w oddziaływanie 
pism, a pragnęliby odrazu ją ć się do re­
wolucji. Ci ostatni wydali w Londynie 
bzoszuię p. t.: „Zadania propagany rewo­
lucyjnej w Moskwie “ Jako odpowiedź na 
tę broszurę redaktor pisma Wpierod og ło ­
sił także w Londynie broszurę a zatytu­
łow ał j ą ; „D o moskiewskiej młodzieży 
socjalno-rewolucyjnej,“ (Russkoj socjalno- 
rewolucjonnoj maładioży).

W  broszurze tej redaktor pisma 
Wpierod wsitazuje na rewolucję socjalną, 

jako na nieuniknioną. „Nie, powiada, pa­
nowanie burżuażji w Europie nie powstrzy­
ma przygotowań rewolucji socjalnej. Przy 
sojuszu rządu z burżuazją, przy zupełnem 
podporządkowaniu kapitałowi wszystkich 
sił panujących, walka przeciwko rządowi 
i istniejącemu ustrojowi społecznemu tam 
wzrasta i zbliża się do katastrofy. Obie- 
dwie strony gotują się do boju.“

W  takich okolicznościach nierozwa­
żnie brać się do rewolucji byłoby je j zgu­
bą, — dalej rozumuje autor rzeczonej bro­
szurki. Czyż nie widzicie, że właśnie Bis- 
mark pragnie wywołać obecnie rozruchy 
pomiędzy robotnikami ażeby zdławić ruch
socjalny, zanim zorganizuje sie m o c n o  ?
Uwaga ta jest bardzo trafną. Dzisiejsze 
postępowanie rządu pruskiego jest zupeł­
nie natury prowokacyjnej.

Moskale zaczynają coraz więcej tłu ­
maczyć z polskiego. Przetłumaczono now­
szą powieść Kraszewskiego : „Sieroce do- 
leu. Zaczęła też w ychodzić: „Biblioteka 
polskich autorów dramatycznych" w mo- 
skiewskiem tłumaczeniu. Przetłumaczono 
dotąd wierszem: „Zem stę" Fredry, i „S z la ­
chectwo duszy" Chęcińskiego.

K r o n i k a .

K u fe r e k  Lwowski.
—  Dzisiaj z powodu wyścigów konnych 

rozpoczyna się przedstawienie teatralne o go­
dzinie 8ej. Dana będzie operetka Offenbacha: 
„ Z y c i e  p a r y s k i e 11. Jutro występuje p o r a ź  
trzeci pani Modrzejewska w komedji pana 
Sardou: „ C z a r n e  d j a b ł y “ ; we wtorek 
panna Orgeni w operze: „ T r a v i a t a “ . W e 
środę po raz pierwszy Feuilleta kom edja: 
„J u 1 j  a ". Czwarty występ pani Modrzejew­
skiej.

—  Dowiadujemy się, że Stowarzyszenie 
rękodzielników „Gwiazda" urządza 5. lipca 
na korzyść Inwalidów, wdów i sierót Stowa­
rzyszenia, świetny festyn ogrodowy na Strzel­
nicy miejskiej, połączony z loterją fantową, 
tańcami przy muzyce dwocli kapeli wojsko­
wych, oraz ozdobieniem ogrodu dekoracjami, 
transparentami i oświetleniem lampionami i 
ogniem bengalskim. Spodziewamy się, że cel 
festynu oraz rozmaitość zabaw, spowoduje 
zapewne publiczność do licznego zebrania.

—  Od niepospolitego znawcy śpiewu i mu­
zyki otrzymujemy o pierwszym występie p. 
Orgeni w „Ł ucji" Donizettego następujące 
zdanie: „Z  prawdziwą przyjemnością powita­
liśmy na naszej scenie sumienną i wysoko 
utalentowaną artystkę, której sprawiedliwe 
uznanie pierwszorzędnej śpiewaczki się należy. 
Grdybyśmj szukali w p. O. nadzwyczajnych scen, 
nieskończonych kadencji i karkołomnych sko­
ków interwallowych, czyli tych artystycznych 
wybiegów, utóremi zazwyczaj posługują się 
primadonny do poruszenia nie serc lecz rąk 
energicznie applaudujących, może byśmy się 
zawiedli. P. Orgeni w swej karjerze zdaje 
nam się musiała mieć więcej na względzie 
wyrobienie sobie zaszczytnego imienia wy- 
kszstałconej 1 sumienuej artystki, niż poklask 
zentuzjazmowanego tłumu i schlebjające mi­
łości własnej owacje. P. Orgeni śpiewała w 
języku włoskim. Poprawny akcent pronuncjacji 
i wyraźna deklamacja służą je j za podstawę 
do umiejętnego frazowania, które artystka z 
intelligiencją traktuje. Jako wybitniejBzy 
przykład tej umiejętności, który wywoła1 li­
czne objawy zadowolenia publiczności, podno­
simy tu głębokiem ncznciem nacechowane 
przeprowadzenie pierwszej części Larghetto 
w duecie z bar. akt. Uff1- Koloraturowe 
partje w przyjętych od dawna swych zmia­
nach i nieraz niby upiększeniach, częstokroć 
stają się miejscem nadużyć goniących za e­

fektami śpiewaczek, które czasami aż nadto 
łaskawie i hojnie obdarzają publiczność swo- 
jemi dodatkami. Puntatury robione przez p. 
Orgeni, są skromne, zdają się być nawet bar­
dzo proste, a jednakże tak są gruntowne i 
tyle znajomości rzeczy i wyrobionego smaku 
dowodzą, że niepodobna pominąć ich milcze­
niem.

Nieznamy dokładnie przeszłości p. Or­
geni, niewierny więc jak już dawno śpiewa w 
operze. Być atoli może, że nie zupełnie była 
usposobiouą po podróży i że^temu przepisać 
należy, iż głos je j był nieco zfatygowanym, 
że oddech krótki utrudniał je j tak silniejsze 
taktowanie jakoteź swobodne i spokojne filo­
wanie tonów. Dla tych samych powodów 
tryl je j, jakkolwiek równy i czysto intono­
wany, długo nie był utrzymywanym. W szy­
stkie małe te suutki zfatygowania nie ode­
brały uroku i wdziękn prześlicznemu śpiewowi, 
wynagrodziła je  iunym rodzajem npiększeń jak 
r. p. w ostatnich taktach Sestettofinale aktu 
IL, gdzie tryllując na la si do przechodzi na 
wysokie re bemol.

Jako artystka dramatyczna jest p. Or­
geni również doskouałą, przedstawiła nam cha­
rakter Łucji bez aktorskiej przesady, z całą 
prawdą i zupełnem zrozumieniem rzeczy. T a­
kich gości znakomitych nam dyrekcja częściej 
zapraszać raczy."

— Prokuratorja skonfiskowała pozawczo- 
raj broszurę B. Czerwieńskiego p. t. „Aliquid.“

— Wybór rektora wszechnicy lwowskiej 
na rok szkolny 1874/5 odbył się pozawczoraj. 
Na 12 gtosujących otrzymał dr. Maurycy Ka­
bat 1 głosów. Jeden głos oddany został dr. 
Buhlowi.

—  I dziwić się temu, że cudzoziemcy nas 
lekceważą i nami pomiatają, gdy przy każdej 
okoliczności, czy to słusznie czy niesłusznie 
wystawiamy sobie z góry testimonium pauper- 
tatis. Przyszła nam tu przykra myśl do gło­
wy, gdyśmy odczytali obszerny artyknł w 
Ozasie, usiłujący niejako usprawiedliwić W y­
dział lekarski krakowskiego uniwersytetu, z 
powodu znanej sprawy powołania dr. Ziilzera 
na katedrę kliniki terapeutycznej, tem źe nie 
mamy tanich lekarzy, którzyby obok biegło­
ści praktycznej w sztuce lekarskiej posiadali 
i odpowiednią wiedzę teoretyczną. Już w y ­
mieniliśmy dwóch lekarzy, dr. Krzyźanow- 
ukiego i dr. Kaczorowskiego, których opinja 
światłych lekarzy wskazuje jako godnych 
do objęcia rzeczonej katedry. Jest wszakże 
i inny jeszcze kandydat, który już był raz 
profesorem, i który z pewnością byłby za­
szczytem dla każdej wszechnicy europejskiej. 
Jest nim dr. Dybek Włodzimierz Aleksander. 
Wykładał on patalogję i terapję ogólną w 
warszawskiej akademii medycznej. Zasłynął 
przytem w Warszawie jako znakomity prak­
tyk. W e wschodnich prowincjach państwa 
moskiewskiego, gdzie pozostawał na wygna­
niu, zjednał sobie u wszystkich warstw spo­
łeczeństwa jako lekarz i człowiek niezmierną 
sympatją. Obecnie wrócił do W arszawy i mie- 
szua w tem mieście. Jego „Teorja ogólna", 
dzieło wchodzące w skład „Biblioteki umie­
jętności lekarskich", podług zdania osób kom­
petentnych, napisane jest sumiennie i z ob­
szernym poglądem. Niech ma to na uwadze
krakowukl Wydział l«kar«kJ.

—  Dnia 17. bm. na stacji Czerepkowce 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, miało miejsce 
zderzenie się dwóch pociągów a mianowicie : 
Pociąg pospieszny idący do Lwowa wpadł na 
stojący w stacji pociąg mięszany. Obie ma­
szyny i parę wozów zostało mniej lnb więcej 
uszkodzonych, z podróżnych jadących pocią­
giem pospiesznym 4, zaś z jadących pocią­
giem mięszanym 2 osób zostało lekko ra­
nionych .

Że tu podobne wypadki miewają i mieć 
muszą miejsce, jest jedną z główniejszych 
przyczyn to, że person&l kolei (w ostatnich 
czasach) zredukowany do minimum i przecią 
żony pracą nad siły, nie jest w stanie odpo­
wiedzieć wszystkim obowiązkom, a prócz tego 
liche wynagrodzenie, sekatury, i wszelki brak 
widoków w możność polepszenia bytu mate- 
rjalnegu, zniechęciły najkompletniej w szyst­
kich, i dawno już musiałoby nastąpić jakieś 
coup d'etat, gdyby sekw estrator kolei nie był 
sobie wyrobił monopolu, że Żadna z anstrja- 
ckich kolei nie może przyjąć urzędnika od 
kolei czerniowieckiej, a z tego warunku naj­
zupełniej umie wyciągnąć korzyści.

Jest jeszcze i wiele innych ujemnych 
stron w tej sprawie, o których pó­
źniej, —  dziś zaś widzimy się zmuszeni n- 
pomnieć się, aby przedewszystkiem bezpie­
czeństwo ruchu było zapewnione; jeżeli park 
kolejowy został na razie jako tako połatany, 
toć przecież sam park bez odpowiedniej ob­
sługi obyć się nie może. Ale jakżeż tn żądać, 
aby jeneralny inspektor Bary char pociągnął 
do odpowiedzialności sekwestratora kolei Ba- 
rychara — są rzeczy o których się nie śniło 
filozofom

—  Dziś odbędą się wyścigi konne we 
Lwowie pod kierownictwem Wydziału galic. 
Towarzystwa chown koni i wyścigów. Sędzio­
wie : hr Erwin Neipperg. c. k. jenerał kawa- 
lerji. hr. Wilhelm Siemiński. Komisarz c. k. 
ministerstwa rolnictw a: hr. Wilhelm Siemiń­
ski, prezydent krajowej komisji chowu koni. 
Komisarze toru : Erazm Wolafiski, hr. Stefan 
Zamojski. Zastępca: Antoni Kownacki. Star­
t e r y  Antoni Kownacki, Alfred Cielecki. Przy 
w adze: Mikołaj Wolah*k*- Komisja sporna: 
hr. "Wilhelm S i e m i ń s k i ,  Mikołaj Wolański, 
hr. Stefan Z a m o j s k i -  Jako zastępca: hr. Ju­
liusz Bielski

Bieg I- 0 g"°dzinie 5 '/ ,  po południu. Na­
groda Towarzystwa 400 złr. w. a. .'fletnie o- 
giery 1 klacze, urodzone w Galicji, w. ks. 
Krakowskiem j na Bukowinie, lub sprowadzo- 
ne tamże przed końcem roku następującego 
p° roku Urodzenia. Meta. 1 mila angielska. 
W aga: l i o  funtów clowych. Klacze 3 funty 
mniej. Koń, który wygrał 1000 złr. do 2000 
z r̂*, 3 funty, jeśli 2000 złr. do 3000 złr., 6 
funtów, jeśli 3000 złr. lub wyżej, 9 funtów 
W1§cej, jednak za wygrane koń tylko jedne­
mu z tych obciążeń podlega. W k ła d k a : 60 
złr., wycofanie traci połowę. Dragi koń do­
staje połowę wkładek. 1) W go K aliksta Ochoc­
kiego klacz kaszt. 31etnia Natalie po Złotoli- 
tym od Gnatcatcher; 2) Tegoż samego ogier 
kaszt. 3letni Misio-Seductor, pp Złotolitym od 
Zairy (p ó ł  krwi). Kurtka szafirowa, c z a p k a



czarna. 3) W go Alfreda Myuowskiego, ogier 
skgn. aietni 'Żuaw po Fljtu a M ag/ar od 
You- nill-see. Kurtka czerwona, rękawy i czap­
ka blate. 4) Hr. Jana Tarnowskiego, z Cho- 
rzc owa klacz gn. 31etnia Próba™ po Oakbail 
od Patrjotki (pół krwi, Kurtka i czapka nie- 
bieside. 5) Hr. Stefan* Zamojskiego klacz gn. 
óletnia Par., po Ostrcger od Ada de Clare. 
Kurtka i czap&a czerwone, rękawy żółte.

Bieg II Nagroda dam. Konie w kraju 
urcdzone i będące własnością członków T o ­
warzystwa. Panowie jeżdżą w kolorach. Me­
ta 1 mila angielska W aga. 31etnie 120, 4 
letnie 140, 51etnie i starcze 145 funtów cło- 
wych, klacze 3 fnnty mniej. W kładka: 25 zł. 
bez wycofania. Drugi koń ratuje swoją wkład­
kę. 1) Bar. Adama Heydla klacz gn. 51etnia 
Dywidenda po Yerbum Nobile od Pnlti. Kurt­
ka czerwona, rękawy nieb., czapka biała. 2) 
Por. P. Herba kl. skgn. -fletnia Żart na bok. 
po M erii'M eg od Flircing. Kurtka niebieska, 
rękawy czerwone. 3) Hr. Jana Tarnowskiego 
z Chorzelowa ogier skgn. Oletni Leniuch po 
Comforter od Grażyny. Kurtka i czapka nie­
bieskie.

Bieg 111. Nagroda cesarska 200 c. k. 
austr. dukatów. Ogiery i klacze pół krwi i 
pochodzenia orjenialncgo wczelkiego wifku w 
Galicji, w. ks. Krakowskiem i na Bukowinie 
Urodzone i wychowane, lub w roku urodzenia 
sprowadzone. Meta . 2 mile angielskie. Waga : 
31etnie 106, 41etnie 131, 5ktnie i starsze 
137 funtów cłowych. Klacze 3 funty mniej. 
Koń, który wygrał 1000 złr., 4 funty, jeżeli 
wygrał 2000 złr., 6 funtów, jeśli więcej, 8 
funtów więcej, jednak koń za wygrane tylko 
jednemu z tych obciążeń podlega. AVkładka: 
60 złr., wycofanie traci połowę, jednak de­
klarowane na miesiąc przed biegiem wycofa­
nie wynosi tylko 20 złr. Drugi koń dostaje 
połowę wkładek, resztę w kładek zwycięzca 
po odtrąceniu pojedynczej wkładki dla trze­
ciego konia. 1) W go Kaliksta Ochockiego kl. 
gn. 31etnia Kapituła po Złotolitym od W iktorji. 
2) Tegoż samego kl. kaszt. 31etnia Latawica 
po Dowcip od Waudalki. Kurtka szafirowa, 
czapka czarna. 3) Bar. Adama Heydla cg. 
gn Projekt po ZLtolitym od Czajki. Kurtka 
czerwona, rękawy nieb., czapka olała. 4) Wgo 
Władysława Ochockiego kł. gn. 31ecnia Idal 
ka po Złotolitym od Kaliny. Kurtka szafirowa, 
Czapka biała. 5) W go Artura Cieleckiegr og 
kaszt. 41etni V ” baneo^dawnirj Alisio Tl.), 
po Złotolitym od Polish Touckstonni. 6) Te­
goż samego kl. gn. 31etnia samego Ramia po 
Priam. Knrtka niebieska, rękawy białe, czap­
ka czarka. 7) Hr. Jana Tarnowskiego z Cho­
rzelowa og. gn. 31etni Oleś po Oakbal od 
Pani Piperkowskiej. 8) Tegoż samego kl. gn 
31etnia Próbka po Oakbal od patrjotki. Kurt- 
ks i czapka niebieske. 9) Hr. Jana Tarnow- 
f kiego z Dzikowa kl. kara óletnia Yinaigrct- 
te po Yinegar-Hlll od Miówki. 10) Tegoż sa- 
n ego og gu 3letni Luxor po Ibrahim od 
kl»czy po Carolns. Knrtka i czapka niebie­
skie, rękawy żółte.

Bieg IY. Nagroda cesarska I. klasy 500 
C. k. austr. dukatów7. 31etnie i starsze ogiery 
i klacze w monarchii austriacko - węgierskiej 
urodzone, albo w roku urodzenia tamże spro­
wadzone. Meta: 2 ‘ 2 mili angielskiej. W aga: 
3ietaie 106, 41etnie 131, óletnie i starsze 
136 funtów cłowycli. Klacze 3 funty mniej. 
Konie czystej krwi orjentalnej 12 funtów, 
konie pochodzenia orjentalnego i pół krwi 7 
funtów mniej. Koń, który wygrał w jednym 
biegu 3000 złr do 5000 zlr. włącznie, 5 fun­
tów, jeśli wygrał dwa takie biegi, albo w je ­
dnym biegu 5000 złr. lub więcej, 8 funtów 
więcej, jednak za wygrane koń tylko jedne­
mu z tych obciążeń podlega. W kładka: 150 
złr., wycofanie traci połowę, deklarowane na 
miesią, przed biegiem wycofanie wynosi tyl­
ko 50 złr., koń roczniakiem mianowany pła­
ci tylko 25 złr. wycofania. Drugi koń dosta­
je  połowę wkładek, rebztę wkładek zwycięzca 
po Odtrąceniu, pojedynczej wkładki dlr trze­
ciego kunia. Mianowana roczniakiem r. 1872 : 
1. W go Kaliksta Ochockiego kł kaszt. 31et. 
Natalia po złotolitym od Gnatcatcher, kurtka 
szafirowa, czapka czarna. Mianowane w roku 
1874:  2. hr. Oktawiana Kińskiego ogier gu. 
41eUii Krischua po Starkę od My Hope. 3. 
hr. Jana Tarnowskiego z Chorźelowa kl. gn. 
31et. £ołądź po Oakbail od Nicotine; 4. T e ­
goż samego ,g „„,uzt. 41etni Stańczyk po 
Boib-Rcussel od Haliczanki, kurtka i czapka 
niebieskie. 5. hr. Jana Tarnow skiego'z D zi­
kowa kl. kaszt. Sletnia Hannah po Buccaneer 
od Sophia L^wrenie, kurtka i czapka niebie­
skie, rękawy żółte. 6. W go Kaliksta Ochoc­
kiego kl. kaszt. 51et. Proteetion po Yerbum 
Nobile od Gnatcatcher; 7. tegoż samego og. 
gn. 41etni Marschall po Giles the First oa 
Press Forward, kurtka szafirowa, czapka czar­

na. 8. Lr. Hugona Henckel Doun^gmarck og. 
gn 41, Yyung Buccaneer po Buccaneer od 
Lavy; 9. tegoż samego og. gn. 3Ietji Homar 
po lectnrer od Princess Alice, kurtka olała : 
niebieskiem, czapka czarna. 10. hr. Mikołaja 
Esterhazego kl. kaszt. 31etnia Vertes po BąL 
Roussel cd Canace. 11 ks. Ludwika Rohan 
kl. gn. 41et. Princess G&roline po Compromise 
od Renaissance. 12 kapitana Bl it  og gn 
51etni Faisacapa po Buccaneer od Voltella.

Bieg V. Nagroda Towarzystwa 70C zł. 
Konie 3Ietnie i starsze, nrodzone w Gaiicji, 
w. księstwie Krakowskiem i oa Bukowinie, 
lub w roku urodzenia sprowadzone. Meta: 
1 %  mili angielskiej. W aga 31etnie 112, 
41etnie 132, óletnie i starsze 137 funtów 
cłowych. Klacze 3 funty mniej. Konie pół 
krwi i pochodzenia orjentalnego 5 funtów 
mniej. Koń, który wygrał do 1000 zł., 3 
funty, jeśli wygrał do 2000 zł., 5 funtów, 
jeśli więcej, 8 funtów więcej. Jednak koń za 
wygrane tylko jednemu z tych obciążeń pod­
lega- Jeźdźcy krajowcy. Wkładka 50 zł., wy­
cofanie traci połowę. Drugi koń dostaje poło­
wę wkładek. L  W go Kaliksta Ochockiego kł. 
kaszt. 51. Proteetion po Verbum Nobile od 
Gnatcatcher, 2. Tegoż samego kl. kaszt. 31. 
Latawica po Dowcip od Wandalki (pół krwi.) 
Kurtka szafirowa, czapka czarna. 3. Wgo 
Alfreda Mysłowskiego kl. kaszt. 51. To Ona 
po Daniel 0 ’Rourke od W isły. Kurtka czer­
wona, rękawy i czapka białe. 4. W go W ła­
dysława Ochockiego og. siwy pełn. Hanczar 
po Wandal od Hanczarki (pół krwi.) Kurtka 
szafirowa, czapka biała. 5. W go Artura Cie­
leckiego kl. kaszt. 51etnia Zorza (dawniej 
Halka) po Złotolitym od Handzi (pół krwi.) 
Kurtka niebieska, rękawy białe, ezapka czar­
na. 6. Hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa 
kl. gn. 31. Próbka po Oasball od Patrjotki 
(pół krwi.) 7. Tegoż samego kl. gn. Żołądż 
po Oakbail od Nikotine Kurtka i czapka nie­
bieska.

— Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa gimnastycznego Sokół. (Ciąg. aal.) 
I dopełnił p. Hociimann swego przyrzeczenia. 
Najpierw obeznał wybranych na przodowni­
ków z teorją gimnastyki, wykazał im syste­
matyczność ćwiczeń i nauczył metody najod­
powiedniejszej

Popis odbyty d. 3. czerwca rb. na Strzel­
nicy okazał dobitnie, jak zdolnych przodowni­
ków ma szKota „Sokoła11, i jak  z znpełnem 
zaufaniem tej szkole rodzice swe dzieci pc 
wierzać mogą, gdyż podczas ćwiczeń taka 
czujność i pilność jest nad niemi, iż najmniej­
szy wypadek im się wydarzyć nie może. Oso­
bne sprawozdanie z popisu szkoły gimnasty­
cznej „Sokoła11 z dnia 3. czerwca rb. uwa­
żamy za stosowne odczytać walnemu zgro­
madzeniu. Spisał je  mąż nauki, który długie 
lata poświęcał się gimnastyce i dotąd w tej 
umiejętności pracuje dr. Wenanty Piasecki. 
Gdy przodownicy podczas ćwiczeń zdzierali 
swój ubiór zwykły, więc W ydział postanowił 
z funduszów Towarzystwa sprawić dla wszy- 
sukicli przodowników ubiory gimnastyczne, a 
odznaczającym się w ciągu roku przodowni­
kom dać odpowiednie prezenta jako odszcze- 
gólnienie za pilność i gorliwość.

Do szkoły „Sokoła11 w tym roku z 4 śre­
dnich szkół lwowskich mieli uczęszczać na 
fundusz przez Radę szkolną wyznaczany, n- 
czmowie 2 szkół średnich, mianowicie gimna 
zjum niemieckiego i szkoły realnej. I isto­
tnie uczęszczali, ale dnia 14. marca rb- Rada 
szkolna wydała polecenie dyrektorowi szkół 
realnych, iż tylko w szkole Madejskiego pła­
cić będzie za naukę uczuiów tej szkoły real­
nej, wrięc oświadczono Sokołowi, że zapłaty z 
funduszu Rady szkolnej za uczniów ozkoly 
realnej pobierać nie będzie, a w razie, gdyby 
się Sokół zapłaty dopominał, to przydzieleni 
do Sokoła uczniowie szkoły realnej odesłaui 
będą do szkoły p. Madejskiego, z wyjątkiem 
tej liczby uczniów, których Sokół na fundusz 
sejmowy kształcić je s i obowiązany. Uczniowie 
gimnazjum niemieckiego dopiero w przeszło 
dwa miesiące po rozpoczęciu roku szkolnego 
1- izydzieB ni zostali do Sokoła, chociaż wię­
ksza ich część już przed przydzieleniem do 
Sokoła uczęszczała. Rada szkolna bowiem za­
pytywała dyrekcji, za którą szkołą się oświad­
cza, a chociaż dyrekcja dwukrotnie oświadczy­
ła się za Sokołem, Rada szkolna jednak czy ­
niła zapytywania, czy nie możnaby podzielić 
uczniów między szkołę Sokoła a zakładem 
Madejskiego. To przewlekło przydzielenie u- 
rzędowe do szkoły Sokola.

Nie będziemy wchodzić w motywa, które 
powodowały Radę szkoluą do faworyzowania 
zakładu p. Madejskiego, zdaje nam się jednak, 
że była to chęć przysporzenia więcej docho­
du p, Madejskiemu- ażeby jego zakład utrzy­
mać się mógł, a nie uwzględniono okoliczno­

ści, iż w mniejszej, od aal’ Soaofe. _alf papa
Madejskiego, w.k wielka liczba uczniów n&dkj 
./stematycznie pobierać nie może, jaLV n u 1 
przydzielone.

W  statutach Sokoła między colami, jcat 
wymienioną ćwiczenie się w strzelaniu. —  
W  przeszłym już roku Wydział wynajął strzel­
nicę od Towarzystwa strzeleckiego, ale z po­
wodu wybuchłej cholery, do skutku otwarcie 
takowej nie przyszło. W tym roku dopiero
przystąpił W ydział do zorganizowania strzel­
nicy i do rozpoczęcia ćwiczeń w strzelaniu.

Wydział mając oa celu budowę własnej 
sali gimnastycznej, podeł już dawniej do Ru­
dy miejskiej prośbę o plac pod salę gimna­
styczną. W  ubiegłym t o k u  otrzymał odpo­
wiedź przychylną i zawezwanie do zniesienia sie 
z komisją m iejską; i właśuie rokowania się 
rozpoczęły.

Zamierzając budowę, myśleć trzeba o 
funduszach. Wydział udał się do kuratorji 
funduszu stypendyjnego ś. p. Towarniukiego 
z prośbą o zasiłek na fundusz budowy sali 
gimnastycznej. Zarząd tej fundacji wyznaczył 
300 złr. w. a., a W ydział krajowy to wy­
znaczenie potwierdził, jest to pierwszy za­
wiązek fnnduszu budowlanego.

Stan kasy wynosił z końcem październi­
ka 1873 r . : dochodu 1757 złr. 95 c. a z
końcem kwietnia 1874 r, 1427 złr. 36 c. —  
Razem 3185 złr. 31 c. Rozchodu do paździer­
nika 1873 r. 1550 złr. 2 c. a do kwietnia 
1874 r. 1470 złr. 76 c. Razem 3i>2C złr. 
78 c., pozostało więc gotówką na maj 18’74. 
164 złr. 53 c. (C. d. n.)

—  (N.) K ł a k ó w  19. czeiwca. Na odby­
tem wczoraj pod przewodnictwem dr. Weigla 
posiedzeniu, Rada miejskr na wniosek sekcji 
prawniczej, przyjęła rezygnację dr. Dietla, 
uchwaliła wyrazić mu wdzięczność oraz żal 
z powodu jego ustąpienia, portret jego zawie­
sić w saii radnej, jako pierwszego prezyden­
ta, który wyszedł z wyboru gminy. Radca 
Dworski postawił do tego wnioskn pupiawKę 
ażeby zamiast portretu umieścić w sali radnej 
popiersie ustępującego prezydenta, motywując 
ją  tern, Że konstrukcja sali radnej nie jest, 
dogodną do umieszczenia portretu. Przeciw 
tej poprawce przemawiał ladca Rzewuski, 
twierdząc iż do wykonania popiersa n i e m a -  
m y  r z e ź b i a r z y  (!1), a tymczasem mamy 
europejskiej sławy malarza Matejkę, byłoby 
więc i ze względu artystycznego najporzą 
dańszem, abyśmy mogli posiadać portiel dr. 
Dietla wykonany przez niego. P. Rzuwuski 
wniósł, aby na tm  cel zaraz wyznaczyć fun­
dusz. Na to odpar1 p Dworski, że portret 
dr. Dietla pędzia Matejki ju t istnieje i znaj­
duje się w klimce. Od malarza tej potęgi jak 
Matejko, nie możra wymagać bez prawdziwe; 
szkody dla sztuki, aby dwa razy pracował 
nad tym samym przedmiotem. Cc za." do rze ­
źbiarzy polskich, dziwić się tylko można, że 
p. Rzewuski o nich nie wie. Dr. Rydzowski 
był także przeciw popiersiu, a raczej w o- 
góle przeciw rzeŹDie, ponieważ nie jest zdol­
ną oddać wyrazu spojrzenia, przez które 
przemawia dusza. Rad.-.a Fink wniósł, aby 
za jeduym zamachem uchwalić, iż portret kr- 
żdego prezydenta, który najmniej sześć lat 
wybędzie na urzędowaniu, ma być umieszczo­
nym w sali radnej. Wniobek ten, jak. łatwo 
odgadnąć, śmiechem przyjęto.

Po przemówieniu sprawozdawcy, dr. Mucz 
kowskiego, który się słusznie się dziwił, że 
wniosek sek :ji wywołał jakąkolwiek dyskusję, 
i postawieuie kwestji funduszów, odrzucono 
wszelkie poprawki przyjęto zaś wnioski »ekeji 
z zastrzeżeniem, wniesionem prze? p. Rzewn- 
skiegu, że Rada w swoim czasie zadecyduje 
komu powierzyć wykonanie p«rtrotu i jaką 
kwotę na to przeznaczyć.

Dzień wyboru nowego prezydenta Rada 
oznaczyła na 30. czerwca rb

Z kolei radca dr Faustyn Jakubowski, 
stosownie do uchwały Rady powziętej na 
przedostatnieiu posiedzeniu, wniósł sprawę re­
organizacji budownictwa miejskiego, odroczo­
no ją  jednak i wzięto pod obrady inne pun- 
kta porządku dziennego, jak  się zdaje, głó 
wnie z tego powodu, że ustąpienie dr. Dietla 
zmieniło ppd tym *. cględeia stosunki.

Dalej Rada uchwaliła sprzedać właścicie­
lowi hotelu lwowskiego plac miejski, przyległy 
do tegoż hotelu, po 10 złr. za sążeń, z ooo 
w:ązkiem zabudowania go w ciąga lat dwóch. 
Radca Baranowski chciał żepy termin ten 
przedłużyć do lat trzech, nie. wypada bowiem 
aby miasto, które mając pieniądze, na żadną 
budowlę zdobyć się nie może, od obywateli 
wymagało więcej, niż samo uczynić jest w 
stanie. Po objaśuieniu jednak, że właściciel 
hotelu lwowskiego zgadza się na propouowany 
termin, i że  iuteresem jego je »t  jak  najsDie- 
szniej tę budowę ukończyć, odrzucono tę po-

Lwow, z Izby handlo 
wei dnia 20 . czerw 
I. AKcje za sztukę. 

Kolej gul. Karola Ludwika 
„ Lwów -Czerp Jassy 

Ba Lu lup. gU. po 200 zł. 
II. Listy za3f. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a. 

„ „ „ 4 pr. w. a.
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Lo,l JŁjaJcowa

*’ y ’4 StanUlawowa

Dukat cesu-sk, 
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Wiedeń d. 18. czerw. 
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pntwhi I pnyjęto waąap.jfc pąsta^riony. 
komisję.

W  kóńch załatwiono kilka spraw po­
mniejszej wagi.

Z innych spraw miejskich dowirduję się, 
że na klinice chirurgicznej prof. Bryka, po­
jawiła się gangrena, w .kutek czego musia­
no zaprzestać operacji. Jest to skntkitm nie­
dogodnego pomieszczania tej kliniki w zbyt 
ciasnym i nieodpowiednim lokalu. Wszystkie 
przedstawienia, jakie Wydzfał lekarski czynił 
w tym przedmiocie do ministerjnm, były do­
tąd bezskuteczne, być może, iż ostateczność, 
do której teraz już doszło, wywoła nareszcie 
kouieczne rozporządzenie ministerjalne.

W smutnej sprawie kuadyuatury dr, Zui- 
zerb opowiaaają, że dr. Stanisław Janikowski 
miał zamiar cofnąć swój podpis redaktorski 
z pod tego numern Frzeglądu lekarskiego, 
w którym napisano, że sprowadzanie profeso­
rów Niemców nia umiojącyefi po polsku nie 
prowadzi do germanizacji uniwersytetu, —  ale 
że rozmaitemi wpływami uczynić mu tego nie 
dozwolono.

Pozwalam sobie stanowczo nie wierzyć 
tej pogłosce: dr. Stanisław Janikowski posia­
da zbyt znaczny majątek, ażeby nie mógł być 
niezależnym gdyby chciał, —  z drugiej stro­
ny nbliżalibyśmy dr. Stanisławów' Janił ow­
akiemu, gdybyśmy go chcieli uważać w pi 
smic lekarskim za s t r o h m a n n a ,  za figi' 
rama, aąjącego tylko podpis dla c. k. proku 
ratorji, a nie troszczącego się o to, co się 
w szpalfach pisma drukują. Jeżeli więc dr. 
Stanisław Janikowski udzielił swego poapisa, 
to znać, że się dal przekonać, iż nie jest to 
bynajmniej krzywdą dla narodowości naszej, 
że nam chcą narzucać nauczycieli, których 
języka uczniowie nierozumieją.

Szanownemu aurorowi korespondencji u- 
mieszczonej w numerze 138 Gaz. N ot-, któ­
ry mi zarzuca, że bronię dr, Teichmana, wi- 
nienem podziękować przedewszystkicm, że pa­
miętał i pizypomniał, iż w sprawie przedsta 
wierna uniwersytetowi świadectw odbytej ma- 
tnry przez nczniów, wychodzących ze szkół 
moskiewskicn, byłem przeciwnikiem dr. Teich­
mana. Jest to dowód, że się nie kieruję ża­
dną stronnością, a przedewszystkiem, że się 
nie kieruję sentymentem, którym zdaj8 się 
kierować szanowny autor korespondencji, gdy 
dr. Janikowskiego za podpisanie się pod o- 
broną kandydatury Ziilzera, radny oczyścić 
od winy, a dr. Teichmanowi raaoy zrooić za­
rzut z tego, że jest tej kandydatury przeci­
wnikiem. W ybaczy mi szanowny autor, że tej 
logiki nie rozumię, jak również nie rozumiem 
żądauia, aby dr. T, jako przewodniczący w 
komiSji, zabierał głos przeciw Ziilzerowi. W ia­
domo, że przy wszelkich obradach przewodni­
czący z zasady nie ma głosu, i dopiero gdy­
by równość głosów wypadła, głos jego  roz­
strzyga.

Ostatnie wiadomości.
Dziennik Polski ókom prom itow aw s zy  

się tak  fatalnie z sw yff p^ojetttem adrni-- 
n isfracyjnym , i daw szy now y dow ód .,aV 
pragnie zniesienia autonom ii na k o rz y ść  
centralizm u, p rzez  k ilka  dni n a jp ocieszn ie j- 
szem i w ykrętam i w yw ija ł się z tej k lęsk : 
aż nareszcie zakom enderow ał na sw ego 
feijeton istę, ażeby g o  z tego błota w y d o ­
b y ł. I feljeton ista , k tóry  nie w iąże się ni­
g d y  potrzebą  opierania sw ych  w yw odów  
na praw dziw ych  faktach , lub w yw od ów  
na log ice , w yw ija  Koziołki je sz cz e  p ocic- 
szn iejsze, trzym ając się taktyk i p rzek u ­
pek, przydybauyeb na oszustw ie, to je s t  
zrzucając w inę na Gazetę Narodową, na 
Gazetę Lwowsha, na W y d z ia ł k ra jow y  it i , ,  
a nrzedew szystk iem  na naczeln ika W y ­
działu kra jow ego, gdyż on kupić m iał 
bardzo tanio dobra B a w ę  za  600.000 złr.

W czorajsza  Wiener Źtg. ogłasza mia­
nowanie radcę wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, Józefa Grugenmosa, radcą 
nadwornym przy najwyższym trybunale.

K urjer Poznański- 3 d . 20. czerw ca  
og łasza  pism o kapitu ły  poznańskiej k tóre 
zak łady  protest przeciw  w ez w aniu no w y ­
boru w ikarjusza generalnego d la a -ch id je - 
cezji-, kapitała ośw iadcza, że nie uznaje 
wakansu s to licy  arcybiskupiej, i żc nie 
może przystąp ić dc w yborów , nie chcąc 
obciążać sumienia sw ego i dopuszczać się 
k rzyw oprzysięztw a.

Telegramy Gazety Narodowej,
G ród ek  d. 20. czerwca. Kilku dziesię 

ciu słuchaczów akademi technicznej w 
pizejeździe do Przemyśla na ćwiczenia 
geologiczne, przybyło pod przewodnictwem 
swoich profesorów do Czerlan, celem uwie­
dzenia fabryki papieru, nrzez dyrektorów

ii&oryki po wszystkich1 oddziałach opro­
wadzani, zostali następnie przez dyrekto­
ra P iJkorcba nader ęościnme przyjęci.

Wiedeń d. 20. czerwca. Ks. Auer- 
sperg pow rócił do Wiednia, po odbytej 
konferencji z Laseerem.

P e «  a. 26. czerwca. W alae zgroma­
dzenie aKcjonarjuszów kolei północno- 
wschodniej (Noruostbahn) nie przyrzło do 
skutku, z pow cdi niedostatecznej do kom­
pletu liczby obecnych akcjonayjusLÓw 
Rząd toczy rouowania z wiedeńską Cre- 
ditanstalt o sprzedi.ż 26 tysięcy  sztuk 
akcji kolei nsdeisańskiej, będących w po­
siadaniu rząau.

P eszt d. 20. czerwca. W  Izbie niższej 
Tisza interpeluje minisLa-prezydenta o 
przyczynę niespodziewanej zmiany w mi­
nisterstwie wojny i dlaczego na dekrecie 
nominacyjnym nowego ministra wojny nie 
ma końt^-asygaacji (podpisu) jednego z 
wspólnych ministrów, a tylko zaw iado­
mienie hr. Andrassego o uskutecznionej 
nominacji jest kontrasygnowane przez hr. 
Andrassego.

Minister-prezydent przyrzeka dać od­
powiedź na najbliźszem posiedzenia.

Rząd przedkłada konwencję kolejową 
z Rumunią, dalej projekt zmiany koncesj 
na kolej z Raab do Oedcnburer* i projeKi 
dalszej budowy kolei w dolinie rzeki W agi.

P a ry ż  d. 20. czerwca. R ząć zaniechał 
dalszych kroków w Londynie o wydanie 
Rocheforti*. Rada miejska paryzaa zamie­
rza zaciągnąć pożyczkę 80 milionów 
fi anków.

B e r lin  d. 20 czerwca. Urzędowo za­
przeczają, ażeby rząd zamierzał utworzyć 
wspólne państwowe ministerstwo KOŁiuai- 
kacji i handlu.

W ie d e ń  20. czerwca. W  południe od- 
byia się rada ministrów, na którą po­
wołano telegraficznie z urlopu ministra 
H orsta. Mówią o baidzo doniosłych a- 
chwałach.

K on stan ty n opol 20. czerwca. Kabuli 
basza dotychczasowy poseł turecki w W ie ­
dniu mianowany m dscreir nandlu.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 20. czerwca 1G74. 

godzina 10. minut 40 przed południem. 
A kcje kred. 219.75. Anglo-anstr. 130.—
Unionsbank 97.75.
Kolei Kar. Lud. 257.— . 
Franko-austr 28.50.
L o sy zr . 1830 — .— .
Staaubahn — .— .
Ostbahn — . —.
Rubel papier.

Vereinsbaiik 7.50
Kolej poludn. 140.50
Baubana 52.25
Oblife. irdem, — .—
Wied. Tramw — .—
Napoleondor — .—
Usposob. silne.

Wiedeń 20. czerwca 1874 
gudzin? 2. minut 10. po południa.

Akcje fraL.-aus. 28.75. Węgier, kred. 156.—  
Anglo- austr. 131.— . Unionsbank 98.25 
Kolej Kar Lud. 257.75. Nordhahn 209.—  
Kolej południo. 141-— . Kolej Alfód. 142.50 
Kolej B(żbiety 2 0 9 — . Kolej Lw.-czer 142,—  
W ęg. Nirdostba. 114.— . Yereins Bank 7 —
Anglobajn ---------. W ęg. Ostbahn. 53.50
Gral. irćĘeianiz. 80.— . Losyz r 1864 131.—  
Kuńzyc.JOderb. 66.— . Verkeh/8booY- SC.—  
Losy tureckie 47.50. Banbank-Act 53.—  
Kolej pajistwow. 326 .— Bankuorein 74.—
Wibd. Banver. 33.60. Hyp. Ren. ban. 14 25 
Usposobienie silne.

W ‘ T E A T R Z E  hi S K A R B K A .
W  niedzielę d. 20/  czerwca 1874.

Z y c i e  p a r y s k i e .
Komiczna opera w 5. aktach przez Henryka 

Meilhac i Ludwika Halevy, muzyka J.
Offenbacha.

Kapelmistrz p, Jarecni.
Począleft o qod*.

a , d e s ł a n e ) .
Pensyonaf dla studentów, założony w 
r. 1872 przez Józefa Kropiwnickiego, 
nauczyciela języka angielskiego przy 

c. k. uniwersytecie i przy polskien* 
gimnazjum we Lwowie.

Kształcić i uszlachetniać serca powierzo­
nej sobie młodzieży przez wpajanie w nią naj­
szczytniejszych zfAad, zwalczać zte skłonności 
i wskazywać je j cel pracy, nauki — jest głó- 
wnem zadaniem założyciela pensjonatu. Aby 
osiągnąć jak najdzielniejsze skutfci, zapewnia 
się dlr młodzieży ojcowską opiekę i naściślej- 
szy nad nią dozór tak w domn, jak  i po za 
domem. Na obyczaje, zewnętrzną towarzyską 
ogładę i zachowanie się uczniów w ogóle, 
zw a ca ć  się będzie najpilniejszą uwagę. 0  wa­
runkach dowiedzieć się można na miejscu. 
Tylko wczesne zamówienia będą mogły być 
uwzględnione. Lwów dnia 19. czerwca 1874. 
L. 13. ni. Łyczakowska.

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i sity bez lekarstw 
i kosztów wyśmienittĄ

R e r a l e s c i e r c  d u  B a r r y
Z L o n d y n u .

Wszystkiu cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Iievalescićre du Bari-y, któr? bez medycyny i kosz­
tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, pie-si, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerel 
organow oddechu, ja«o to: tnberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, bi ifurii^ bez.enność, 
bezsilno , hemoroidy, wodną puchlinę, gnrąozL, zawroty głowy, uderzenia krwi, smm w uizach, nudn -śoi 
ltp. nawet podczas ciąży — lahomec d i a h e t ) s, melancholię, schudnięcie, reumatyzm gościec, bleduicę. 
Oto wyciąg z 7ir.000 świadectw o wyleczeniu cliorób, które urągały wizelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 73.928. Wa l d e g g ,  3. kwietnia 1872
Dzięki za pańską Kevalesciere, gdyż ja 60-leti.i czlow es, cierpiący od lat 10 na sparaliżuwanie rąk 

i nóg po dwuletniem ciągłem jej używaniu prawie wyleczonym zostałem, i z. owa jak za dobrych czasów 
zajęciom monr oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwo przyjm i pan najserdeczniejsza moją wdzięczność. 

Cer t y f i kat  Nr. 73.268. T ł a p a n i ,  Sycylia, 13. kwietnia 1870. Br. S i g mo .
Lona moja, ofiarr. żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opucnlinie całego ciał., palpitacji 

serca, bezsenności i w najwyiizym stopniu hipoliondrji, przez medyków za mewy leczoną uznana, zbawienie 
swoje znalazła używając Reyaleicióro au Barry, i dzisiaj mimo 49 lat wieku, uaział w tańcu Drać może. 
Zawiadamiam uans o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób i auy C. wdzięczność moją wyrazić.

3) A j a —i i  i o B i . b i r a .

Rewaleselśre da Barry pożywniejszą jest of nnęsa oszczędza więcej n,i 50 razy swoją oeną na lekarstwaofi 
uena w DuLT«.iyoŁ za poi funta 1 *.1. 50 o., za tunf 2 1. 50 u, 2 fanty 4 zł. bo c., 6

fanuOw 10 zł., 12 fantów uO u., 24 funty 36 zł — Biszkokty w paazk.ch po 2 zł. 50 6. i po 4 zł. 50 o. 
Gzckoladi w rroazkn lab w tabliczkach na 12 filiżanek 1 u. 50 o., 24 fil 2 zł. 50 o., 48 filiżanek
4 w. 60 ct. w proszki na 120 filiżanek 10 jł., na 288 filiżąnek 2C z i, n» 576 fiłiżanok 36 zł. GŁÓWNY 
wkład w WŁS^Niti „Bairy dt Barry1 e< Comp. 'Wallfisohnsw 8, iakotaż wazndzin y. por ądnyoL aptb- 
kacb i salepacn korzennych. Skład wiedeński wysyła też LeTalescicre su oji. za pobraniem.

ajencja w B i a ł e j : n aptekarza Erich Kelei pod L rai. w B o cL n i: 1. E Bulsiewicza apt. w 
B r o d a c h : u M. S. kraLzoza, aptekarz po< 7 atym o*łen i . ' ™uspaąpą , w C a e rd ie t  c a n h  : n 
Altera o. k. apt. i Ignacego Sohniroh; L. DoDrzyniecI_ptel. w D r o h o b y c z a , w K o ło m y i :  n 
J. Sidorowicza; w K r a k o r l o : u Józe.a Trau .zyumegw, we IiW ow ie: u Zygmnntr Ruckera apte­
karza, u Piotra Mikolasza aptekarza, Leopolda Rotlendeia, n F. W. Krotik-łwakiugo. u Kaiola Schnbnta* 
n Julinszs Reissa i u Jakóba Beisera: w P e s z c ie : u 1 Jzefa t. Tbrók’ w P ra d ze  : n Jórefa Ffirs** w 
P r z e m y ś la : u Edwarda Machalskiego; w B z««zo n ric  u , Scnaitta.* et »m p, ; w S tan ia ła - 
w o w łe : v r «  Siecbeu - apt. w S try ju  u D. J. Nussenblatt et Comp.; w T a r n o p o lu : n A. 
Morowezza i dr. A. Bnohelta e. k. apteka obw. w T a r n o w ie : a A  Teaczynr ant. pod Aniołem i a 
W. X. A  Waligórskiego.



Poszukuje się ajentów.
Do sprzedaiy [ ewnegp i powszechnie 

używany go artykułu i  rodzajów zelazi-

Z 13. na 14. czerwca b. r.

o k r a d z i o n o
we dworze w Sulistrowej następujące p a

a|en:ow .
Oferty z przytoczeniem poleceń upra- 

sz, si^ przvsyłać pod cyfrą: A.&B. 4322 
na ręce Budo’f  M osse, Annoncen-Ex-
pedition w Lipsku. 2044 3— 3

— ■ przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom , 
I— r - ( ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
j—, | Skład centralny w Paryżu na ulicy 
— | Neuve St. Merri, 4 0  i we wszyst- 
n  h  kich aptekach. 1821 9— 54

* i  < * «  i ' » " * ) •  p ° szu k u i e  s|5
mk. z kuponami od 1. maja br. —  Listy za 
stawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
lwowskiego 5-prct. ser. III. nr. 6893, 6894, 
6895, 6896, 6897, 6907, 6908 po 1000 zł. aw. 
Ser. IV. nr. 1444 i 1737 po 500 zł. w. a. — 
Ser. V. nr. 3266, 3267, 3612 i 4060 po 100 
zł. w. a. wszystkie z kuponami 31. czerwca 
b. r. płatnemi i daLzcm i; los pożyczki mia­
sta Krakowa nr. 53413, obligację indemniza- 
cyjną krakowską lit. A. na imię podpisanego 
n r  136 na 80 zł. mk. O strzega się wszy 
stkieh przed kupnem ty ch  papierów, bo ce­
lem ich amortyzacji odpowiednie kroki już 

‘są poczynione. Gdyby zaś kto byl w stanie 
odkryć i podać podpisanemu ślad sprawców 
tej kradzieży, przy której skradziono gotówką 
około 700 zł. i starożytny pierścień brylanto­
wy, przyrzeka się sowitą nagrodę. 2554 2— 3

Czestaw Kobuzowski,
właśoiciel dóbr w Snlistrowej poczta Dukla.

Zaproszenie do prenumeraty
na drugie pop.uw nc w ydanłt

Zarysó\4 t r e ś c iw y c h
o podatkach i urządzeniu ksiąg 

hipotecznych
J. W I N H A R D A.

Cena przedpłaty 2  złr. 5 0  ct., która po w yj­
ściu wydania za miesiąc, znacznie będzie pod­

wyższoną.
Dziełko t o ,  którego pierwszy nakład pod­

czas prenumeraty zupełnie został wyczerpany, 
jest niezbędnym poradnikiem dla obszarów 
dworskich, zwierzchności gmL.nych, urzędników 
sądowych, podatkowych i dla podatkujących 
w ogóle.

Pizeddłatę przyjmują:
Administrator Gazety Lwowskiej.
Wydawca J. W i n  b a r d ,  c. k. inspektor 

podatkowy w Borszczowie przez Kołomyję.
Pożądane jest rychłe nadesłanie kwot pre- 

numeracyjnych w celu zarządzenia nakładu 
stosownego. 2529 2— 2

w Krakoieie przy ulicy S. Jana l. 2 9 2
poleca

K o ń s k i  Ł ą k  (kukurudza amerykan.)- 
na morgę w uprawie r/ędowej 8-10 garn­
cy. Sadzi się na zieloną paszę od m a ­
j a  do końca lip c a , garn. 1 złr, 10 c. 
funt cło wy 20 cent.

«  i i i u ! p o  a n g ie l s k i ,  nasienie orygi­
nalne furt <ł. 90.

R z e p a  s z w e d z k a  R a ta b a g a , sieje 
się w m a j a  i czerwcu funt cł. 65. 

B r u k ie w  w ie lk a , żółta, szwedzka 
funt cł. 60.

R z e p a  ś c ie r n ia n k a , (Stoppelriiten) 
funt cł 50.

L u c e r n a , francuska M a r c h e w  pa­
stewna olbrzym.

R a j g r a s y ,  angielski, włoski, francuski 
itd. oraz wszelkie nasiona okopowe, 
trawne, leśne, warzywne i kwiatowe. 

Nadto poleca swój skład Herbaty 
C h i ń s k i e j  funt na 3. 4. 5 i 6 złr. w. a. 
Z a m ów ie n i a  rozsyła począwszy od je ­
dnego funta franco.

Poszukuje pilnych i rzetelnych Ajen­
tów dla Galicji i Bukowiny, pod korzy- 
stnerni warunkami.

S e ry  z fabryki Cichawskiej, mia­
nowicie : Ł i m b u r s k i  w cegiełkach, 
ctn. cł. 45 /łr. funt, cł. 55 cent. 
S z w a jc a r s k i  w kręgach cet.42zł. w.a.

2488 2 -4  J- Jerzmanowski.

A. Maczuskieffo
cesar. i król. y j  

środek do bar-
wyl. upT zyw il .  
wienia włosów.

Rcicliard & Comp.
W  Wiedniu III., Marxergasse 17.
Ilustrowane cenniki bezpłatnie franko.

2155 5— 30 ___________

Ekstrakt z Orzechów
do farhowania wIorów na blond . U r u -  
natno lub czarno. Sporządzany z zie. 
lonej łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełniej nieszkodliwy, farbuje włosy 
w pięciu minutach pięknie i trwale na 
blond, brunatno lub czarno, nie 
walając ani skóry na głowie ani bielizny.
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów 3 iłr . 
i słoik Pomady dto 2 „
1 flakon Olejku orzechowego Ł 2 „
*■* dto dto dto 1 n

Violette de Mars,
pysznie woniejąca perfuma ze świeżych 

fiołków tego, ocznych, 
P e r f n m y  fiołkowe po ztr. 2 flakon 

po złr. 1 i 70 ct.
Prawdziwe do nabycia:

w składzie parftuneryj Macznskiep
we Wiedniu, Kartnerstrasse 26.

We LW OW IE u W. Boczkowskiego kup. 
„ „ u L. Sedlak i Progulski „„ „ „ K. Strzyżowskiegc „
„ KRAKOW IE u Józefa Jahna i W il­

helma Fenza. 2522 2 -12

M a g a z y n  ®

towarów kolonialnych,
| owoców, herbaty, łakoci, $
V n r l n  w i i m u

we Lwowie,Nr. 7 , pl. Marji, J
wyseia towary kupione za gotówkę jj 
najmniej 50 złr. w. a. wynoszącą, na ff 
koszt własny do każdej stacji kolei ga- jt 
licyjskich, dając tym sposobem możność (J 
zaopatrzenia się w t.>war tylko dobo- ff 
rowej jakości, po cenach czysto sklepo- s  
wycb, nie rachuje bowiem w tym razie $  
i opakowonią. 2136 !*— 12 ^

Pomieszkanie
przy ulicy Halickiej 1 56 na pierwszem pię­
trze, składające się z 9 pokoi kuebni, spi­
żarni, stajni i wozowni od 1. sierpnia do na 
jęcia. Bliższa wiadomość tamże. 2525 3 —3

H A N P E L  g a l a n t e r y j n y

FRANCISZKA EHRLICHA
we Lwowie, 

w rynku, róg Halickiej ulicy nr. 22.
zawiadamia niniejszem Szanowną Publi­

czność , że otrzymał

z Berlina
w największym wyborze zu­
pełnie nowe hafty zaczęte, 

gotowe i womlorowane,
jako t o : przeszło 200 sztuk poduszek za- 
ozętyuh powleczonych i gotowych, róine- 
m i najnowszemi ściegami na kanwie. Pe 
neloppe, Jenry i na suknie, robotą apli­
kacji, dywany Aniipedja, Ornaty, Stuły, 
Lambrequen. dzwonkociągi, kosze ścienne , 
sz e lk i, czapki pantofle i trzew iki, pod­
staw ki, drzym ki, torby myśliwskie, pasy 
do strzelb , bordury do dywanów i fote- 
)ów, na ręczniki, wiszadła na suknie, 
klucze, i zegarki, na pularesy i tytoniem  
znaczki do książek, naciski do obcierania 
piór, mapy, widoki i t. d. Jako też przy- 
bory do haftu, t. j prawdziwa ber- 
lińnka w łóczka, łut wiedeński 
24 c t . , fllozella, pella, sznelka , jedwab 
kordonkowy, haozki, wałeczki stalowe, 
kościane i drewniane. 2485 2— 6

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się 
odwrotną pocztą.

Potrzebuję

koncypieota
z praktyką adwokacką kilkoletnią.

Dr. Łobaczewski
adwokat w P r z e m y ś l2526 2 - 3

o zwrócenie uwagi
j j ł f  Impotencje (osłabienie siły ( 

mężności) polucje, stryk tury u- 5 
„Ipławy, również wszelkie słabości 

tajemnicze, które z powodu niera- 
dylalnej kuracji najsmutniejsze skutki 
za sobą pociągają, leczy podług najdo­
skonalszej metody, gruntownie, prędko 
i pod najściślejszą dyskrecją. 2447 8— 15
lekarz prakt. med. chirurg i aku&zer
specjalista słabJści tajemniczych

Jan K arpiel
mięszkający przy u licy  Sobieskiego 
Nr. 12 pierwsze piętro (dawniej Nowa 
Nr. 201). Godzina ordynac. od 9. do 12. 
przed i od 2. do 5. po południu.

Na honorowane listy ndzielam rady 
isłużę odwrotną pocztą medykamentami.

p o m i e s  z k a u i a.

Do sprzedania
elegancki wózek

węgierski, zupełnie nowy w domu przy ulicy 
Akadamickiej Nr. 9 — Wiadomość u stróża 
domu tamże. 2543 2 —2

Nasiona
BURAKÓW pastewnych

Olbrzymie piloty kor. 20 zł. gar. 80 c.
Pohla „ 20 „ ,  8 0 ,

Bawarskie i Oberndorfskie „ 18 „ „ 70 „
Różne mieszane i białe „ 15 „ „ 48 „
Marchew pastew. olbrzym. „ 14 „ r 45_
Arbuzy olbrzymie pastewne gar. 1 zl. 35 c. 
Kukurudza amerykańska koński ząb“ lOOft.

18 zł. funt 22 c.
Turnips prawdziwy angielskie funt po 80 c., 

90 c. i po 1 zł. ,jj ,,
Rzepa scierniowa 100 l't. 48 zł., przy 10 ft. po 

60 ct., funt po 65 c.
poleca 2469 5—?

G łó w n y  skład N a s io n
Teofila Łuckiego

ijwe Lwowie, plac Halicki I. 14 obok Banku hyp.

Kiwnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony 
o g ó lu ie  u z n a n y  p r a w d z iw y  ś n ie g o g ó r s k i

U L O P B K  Z I O Ł O W Y ,
• po rządzimy  z 24 na j l ep szych  t ośli u a lpe j sk i ch  , podług p rz ep i su  l e ka r sk i e go  
dla c i e rp i ących  nu piersi  i p ł m a ,  na  g rypę ,  c h r y p k ę ,  ka sz e l ,  ból szyj i ,  dła­
wienia w piersi ,  zaf legmienie ,  c i ężkie  < ddechaui e ,  jes t  zawsze  świeży dona  b y c i a :  

w e LW O W IE  w a p te k a c h  pp Zyg. R uckera , J  B eisera  i P Mukoluscka.
u t r z y m u j ą  t a k o w y ;

| w Rzeszowie p.

Ogłoszenie.

Składy fortepianów L. Marka w Czer- 
niowcach u p. i. I- Szengierskiego.

we

Skład fortepianów
Ludwika Marka.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 3 

powiększony składem J. Smutnego,

W dniu 30. b. m. odbędzie Bię publi­
czne powiedzenie Towarzystwa 
przj j a c l ó ł  sztuk pięknych w K ra­
kowie (w Pałacu biskupim) wraz z doro- 
cznem losowaniem obrazów.

Dyrekcja przypominając wszystkim Człon­
kom i Agentom zalegającym w opłatach ak- 
cyj — wzywa tychże do spiesznego wniesienia 
do kasy Towarzystwa przypadających od nich 
należytości. 2548 3— 3

Kraków dnia 15. czerwca 1874.

Dyrekcja Tow. P nyj. situk pięknych.

do.

z fabryk wyszczególnionych na Wystawie 
2197 8 —V powszechnej.

Fortepiany wiedeńskie w cenie od 350 złr 
1000 złr.

„ z fabryk niemieckich od 500 złr.
do 1000 zir. 

anina paryzkie i niemieckie od 340 z łr . do 
Pi 600 złr.
Przegrane instrumentu, od 100 złr. do 300 zir. 
Opuszcza się zijaezny rabat z cen fabryczny cli.

Gwaranąja na 10 lat
W  Nąjtańs/.a wypożyczalnia forte 

(lianów i pianin od 3 złr. miesięcznie.

B e z  b o lu
i  b e z  w 8 t r z y k i w a n i a

bez lekarstw przeszkadz ijąeych trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przerwania 
zatrudnienia, wyleczą według zupełnie nowej
metody, doświadczonej w niezliczonych wy 

padkach
upławy rury moczowej,

tak świeżo powstałe jako też bardzo zasta­
rzałe, naturalnie, gruntown:e i szyDko

Dr. Uartmann,
członek lekarskiego Wydziału, 

w W ied n iu , S tadt,llabsbu rgcrg . i.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwęże­

nia, u pławy u kobiet, biedaczkę niepłodność, 
uplawy,

osłabienie męzkie,
bez wyrzynania i bez wypalania zołzowych
lub kiłowych wrzodów i t. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy z honora- 
rjum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 zir. w. a. prsejyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opiaem u- 
życia.

Medale na wystawach w Paryżu, Londynie, 
Wiedniu i. t. d.

Aparat Gazozen Bruna
nazwany i zabrewetowany.

JEDYNY 1866 9 --1 0  jedyny
Jaki potwier-

dzouym został  
pr&es 

AKADKMJĄ 
MEDYCZNA.

Z a  pomocą te­
go aparatu, p o ­
w szech n ie  zna­
n e  g o  obecnie , 
każdy  dziś  może 
w  jedne j  ch w il i  
p rzygotow a ć  z 
bardzo m a t  ym 
kosztem WODE 
SALCERSKĄ i 
w sze lk ie  napoje 
g a zow e ,  ja k o to ;  
Yichy , Soda, Li* 
mouiada g  a zo-  
w a  i w ino  mu­
su jące  etc.

jak i priyjety 
został

W S z p i t a la c h
paryzkich.

APARATA 
o 1, 2, 3, 4 

i G butelkach.

PROSZKI 
w p ą c /k a ch  
zastosowane 
do aparatów 

o 1, 2, 3, A i 
6 butelkach.

Dostać można 
w g łów ny ch  

aptekach.

MONDOLLOT SYN,
Inżynier fa b r jk a n t

w Paryżu przy ulicy Cbateau-d’Eau, 72. 
we Lwowie w aptece p. Mikolasch.

Ceny staników dp0° h$  i2*1. 
Centure po tii 8) 10 d012 zj.

Przy zamówieniach listowych uprasza się
0 przysłanie miary w czterech tasiemkach pa­
pierowych: Isza wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
k ib ici, 3cia objętości bioder , 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na 
leży brać po sukni. 2007 P2— r

Wm KNAUST,
W l e n ,  L e o p o l d s t a d l ,

I Miesbachgasse 15, gegeniiber d. kk. Augarten, I 
28 Medaillen.

Ico

m

R ó w n i e ż  
w Wcisku p. J. A. St.mke ajit. 
n Bochni |). A. ICśśprtykiewicz.
„ Brodach p. Kościcki ajit.
„ Brzcźanuch p. Żminkowski apt 
„ Dembici/ p. F, Herzog.
„ Gorlicach p. Walery Itogawski apt.
„ Krakowie p. E. Stockmar apt.
„ Kętach p. Streya 
„ Myślenicach p. M. howczyński.
„ Nowym Targu p. Kamieński.
„ Przemyślu p. Liaidetsclika i Syn.

Cena jednej flaszki 1 z i r .  2 0  c t .  Ci

.Schaiter.
Samborze p. Kriegseisen. 

n Stanisławowie p. Tomanek.
„ S try ju  p. Sidurowicz.
„ Szczercu p. J. p c lke.
„ Sarnopolu ]>. Buchelt apt. 
n Tarnowie p. Sidorowicz apt.
„ Tutce p. M Flatzek apt.
„ Wadowicach p. Ant. Uliuan apt. 
„ Złoczowie p. Petesch.

sami pp. depozytarjusze utrzymują.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. (,'e.Ha pudełka 23 cnt. w. a.

Dr. B E H B A  E K S T H A k T  N E R W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA ORJENTALNA ^  1 6
dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr 5 cnt. w. a.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Pontrinagę de Rose) sporządzony 

skaleczeniom, ranoin
pocliug prof. Chaussier 
i wrzodom. Cena słoika

w Paryżu, 
1 zir. 5 ct.

przeciw zapaleniom 
w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h  .
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Główny skład u „ J u l i u s  f i i t u e r ,  A p u t ł i e k e r  in G l o g n i t z  bei W l e i i , Ł

izmu

Feuerspritzen aller Sorton, Gartensprit- 
zen, Gartenpuuipen , Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

B.iupumpeii, Brunnęnpuiflpen, Bier- und 
Weinpumpcn etc. Seliliiache, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen.

Illustrirte Kataloge gratis per Post.

Całkiem świeży transport
ileiswo i

2471 3 6 poleca
białej okrągłej cetnar 60 zł. funt 80 ct. ' '

„ długiej ,  60 „ n 80 „
żółtej olbrzymiej „ 8') „ „ 1 zl.

białej okrągłej cetna1, 50 zi. funt 70 ct.
n blugiej „ 50 „ „ 70 „

wszystkie gatunki razem mieszane 80 „

Pierwszy skład nasion
WILHELMA ADAMA

we Lwowie, przy placu Marjackim nr. 10. naprzeciw hotelu Europejskiego.

mmm

A p i ą s s t i c i
słu&y do wygładzenia skóry, zgubienia 

piegów, wyrzutów skórnych, 
przeciw opaleniu z wiatru i słońca.

Jako artykuł toaletowy 
zajmuje ona najpierwsze miejsce.

Cena flakonu 1 złr. 3 0  ct. w. a.
Dostać można we Lwowie jako też i na prowincji we wszystkich 

aptekach i głów nych sklepach.
G łó w n y  s k l» d  w  a p t . X y g . R u C k e ra  w e L w o w ie .

Odprzedającym  stosowny rabat. 2276 11— 12

Spółka dla rolnictwa i przemysłu

■ M .

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy Anglią, wyra­
biano przez F ranciszka Jana K w izd ę  w

Korneuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykle choroby psów.
Niezawodne środki zachowawcze

p r z e c iw k o  w ś c ie k l iź n ie .
Cena jednego pudelka 1 zir. w. a. 

N iesfalszow anych  można d osta ć : 
we Lico wie u Konstantego Iskierskiego, u
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego. w Stanisławowie w 
aptece Btechera de Sebenitz. 2520 2 —14

P. T. Actionare aller Baubanken!
Die meisten unserer Baugesellschaften sind notarisch mit weit tiber ihren Worth erworbener Realitiiten iiberla- 

den, se dass sie bei der DnmSglichkeit diesen Besitz zu roalisiren, w oier die Gascl.afte fortfuhren , noch iiąuidiren kdnueD, 
und sind die Verwaltungeu endlich zn der Ueber/.eugung gelaugt, da?s nur S e lb s tliq u id a tia n  d. i. V e r k a u f  d e s  R e a lita te n -  
b e s it z e r  yegen  e ig en e  A ctien  zu  d ereń  N e n n w e rth e  e r iib r ig t .

Actionare! Der grosse V ortheil der Erwerbuug vou Hauser oder Grundstiioko gegeu Actien kommt aber nur den
Besitzern gró-serer Actienposten zn Gute, wahreud der kleiue Actionar seineu A clieubesifz entweder zu den so sehr ge-
grilcklen Coursen verschleudern, oder s ja fe r  ais theures aber doch wertloses Audenken behalteu muss.

Der kleinste Realbesitz bietet weit grossere Chancen ais der Actienbes tz. Der kleine Actionar kanu alleiu seine
Rechte n 'cht mit Nachdru k geltend marhen. Es muss daher jedem A ctionar sehr er»ńu scht seiu, dass uber euergische An-
reguug des „Oest. Geschaftsanzeiger11 in Wien sich ein Actiuns-Com ite heranbildete , au dus er si h vertraueDsvoll weuden 
kann, und welches zur W ahrung der Iuteressou d is  Actionars, und Bilduug von dem Actieubesitze m tsprechendo Consortien, 
folgendes Programu) aufgestellt :

1) D iejenigon Actiouiire, welcbe einem Consortium z.ur gomeinschuftlichon Erwerbuug vun Roalitateu beitreten
wolleu, liaben darfiber unter Angabe dor Auzahl uud Gattuug ihrer Actien eiue schriftliche Erkliirung zu unterfortigen.

2 ) Die Consortien werdeu je  nach den verschiedenen Actieagattungen gebildot uud wahleu aas ihrer Mitte ein 
Cumite vou drei oder mehr Vertrauensniauiiern z.ur W ahruug der Iuteresseu der Theilnehmer.

3 ) S"bald ein Consortium gebildet ist, werdeu die Mitglieder unter gleichzeitiger U oberseudung des M itgliederver- 
zeiebnisses von ber Ecdaction zur Yornahuie dieser W ahl em geliden . Auswartige M dglieder musseu sieli bei dor W abi durch 
einen Bevollm achtigten vertreten lasseu oder dieso im vorhiueiu geuehm igen. Geschielit dies nicht, so wird die Beitrittserklii-

1  V < l l t l  i e i l i o ł o i l l  r uuK ais n iebt geschehen betrachtet.
I T  .  . • i i  • ®as gewiihlte Comite' bat sich zu geh dri.er Zeit mit den verschiedeuen Baugesellschaften ih Kelation zu setzen,

w  t l o ł o s k u  w i e l k i m  die zum Kaufe geeigneten Realitaten zu besC htigeu , in geigueten Fiillen don K auf abzuschliossen uud im Interesse und zur
dostarczyć może, ze znanego w okolicach* Sicberstellung der einzeluen Theilnehmer das W eitere zu veranlassen.
Lwuwa z najlepszej jakości kamienia, k o - 1 5 j  8 ibald das Comite zum Abschlusse eiues Realitatenkaufas schreitet, so musseu d e  M itglieder des Cousortiums
d M ^ w ^ w S lU -śc f ® w "  W i w  s tó p "® :' di« sngemeldeten Actieu tiber A ufforderung demselben gegeu Em pfaugsbestatigung ubergobeu. 
licznych Z&Iliówitłuia. pT^yjmuje właściciel Dia pń/łui*fir»n W ird JaiR Comitft nar.h I.*rłjr Rir.hf.nnor mit. R,at,h llnif That zur J

rJ \Ji

z otrzymanej znacznej liczby kosiarek KirDy, 
dotąd w praktyce za najlepsze uznanych; posiada 
jeszcze sztuk jedenaście i zaprasza szanownych 
gospodarzy wiejskich do spiesznego rozkupienia 
tychże po cenie o ]jo część zniżonej po 2 5 0  z b

za sztukę.

August Schumann,
2535 2 -3  we Lwowie.

( I hlERHI OETHANA
zabrano w słabościach gardła , chrypc , 
zapaleniu gard ła , zaw rzodow aniu  w ustach, 
cuehnacemu oddechow i, irrytaejl w gardle 
i gębie przez palenie tyton iu , zapobiegają 
dzi laniu  tytoniu. Lekarze zalecają je  szcze­
gólniej kaznodziejom, mowcom, profesorom i 
śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu 
giosu i zapobiegaią strudzeniu gardła.

W Paryżu w aptece p. D e t h s n a ,  Fau- 
bourg St. Denis, 90, we L w ow ie w aptece p. 
Mikolaseha, w Krakowie w aptece p. T r a u -  
c z y ń s k i e g o  pod Koroną, w  Rynku g łó ­
wnym. 1865 25— 62

6) Die Eedaction wird dem Comite nach jeder Richtung mit Rath und That zur Hand geheu, Uebersichtsregister
anlegen, erforderliche Erkundigungen bei den Baugesellschaften eiuzieh n und alle die Iutere sen der Consortien fordernden
Schritte unternehmeu, auch bei Vcrsam m lungen die einzoluen Mitglieder vertreten.

7 ) Die gekaufteu Objekte sind von dem bestellteu Comite so lange zu yerwalten, bis ein gunstiger V erkauf m o-
glich. Nacli V eikauf ist der nach M ossgabe der erlegten Actienzahl rep irt rte Betrag den Theilnobmern auszuzahlen. Die aus 
der Yerwaltung sich ergebendou Ertriignisse fliesseu den Theiluehmern zu.

8 )  D e uachti iiglich in Rechnung zu bringendeu vou der Rędactiou ni v iraus zu bestreiteuden A u sla g en , diirfen 
den Betrag von 50  Kreuzer por A ctie Dicht tibersteigen.

2565 1 - 2  Das pr. Comitć.
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LSbliche Redactiou des „Oest. Geschtifcsanz eiger‘ iu Wien
VIII. Rathhausstrasse 9.

Ich  melde hiermit den Beitritt zu den Saubanken - Consortium m i t .........................................Stuck der
...................................    unter gleichzeitiger Anuabme der
Bedingungen dos Prospectes an.

Datnm ............................
Name und S t a n d .......................................................................
Genaue Adresee  .................................................
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Po rag p i e r w s z y
utrzymuje na składzie

a zatem pewnie

»świeże wody mineralne*
S
H
S
S
s

w p ro s t  zo z d ro jo w isk  sprow adzane
i poleca najtaniej handel

E m i l a  Ł a t i n e h a
Lw ó a v  R y u e k  1. 15, pod gwiazdą.

2JcS=» Z a m ó w io u ia  u sk u teczn ia ją  się n a ty ch m ias t  odwrotną pocztą 
lub k o le ją .  2213 1 1 — 12
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Wyciąg z pisma c. k. radcy dworu Dr. Lósch era:

Seidszycka woda gorzka
jako prawdziwy i czysty zdrój Hłono - gorzki nie jest do hj 
porównania z żadną luna tak zwaną wodą gorzką. Jest ona 3

=ssilnym środkiem leczniczym w rzędzie ciężkich i smutnych następstw ochro-*
o  obnycb , a mianowicie, po długoletnich cierpieniach hemoroidalnyoh, hypoehondrjl B !T 
i « i i  hysterji, podagrycznych cierpieniach, skrofułach i słabościach glistow ych , a 3  5 
rŁ p rzy tem  ma tę zaletę, że pomimo swej działalności dorażwej , nie oddziaływ a^ 3 
£ >^w niczem na najdelikatniejszy orgahizm. "o^..
«  £ Składy wc L w ow ie u E. Mendrochowitz , Karola Schubutha , w K ra - S"» ' 
25 Ikow ie u J. Wentzla , A. H olzla, apt., St. Feintucha , J. Goldwassera i Dr. §  o 
N ° F .  Sawiczewskiego, apt., w T arnow ie u Miildnera & Co. .2168 4 — 6 2 »•

£ M. F .  L. lndustrie-Directlon In Bilin (Bókmen). |
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Taniej niż wszędzie :M a
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1poleca handel K a r o l a  B a l l a l m n a  we ;Lwowie.
I t  n  «  t; O  la k ie r

Cejlon wdużem ziarnku ft. 1 zł. 4 c.
Ceylon w mniejszem zia rnku wy- najprzedniejszy w głow ie funt ol ct.

śmienita funt 1 zł. przedni n „ 30 „ 
J a m a ł k a  duża (zastąpi Ceylon w ,  na funty „ 3 -  „ 

smaku) funt 96 ct. ■ w mączce ” ń ” 
K uba fnt. 92 ct. » rznięty w kawałkach „ o2 „ 
Santos funt 84 ct. n asysty w okruchach „ 2.* „

Chińsko-ro syjsk a W a t ę na ^ wied’
Imperial Kelange funt w pud. pieg. 5 zl. 
Melauge de Moskali , „ „ 4 „ 
Familijna n 3 zl. 
óilir-hoiig: Angielska „ 2 zł. 
Wysiewfei '.proszek) z wszelkich gatunków 

herbat funt 1 zł. 20 ć.‘ ‘
CIASTA ANGIEI.SKIE funt 1 z', 2ół.

Łyżeczka od kawy niekopiasta obok 
wymienionej berbaty, przy dobrze kipią­
cej wodzie, li do togo używanego _samo- 
wara, daje dwie szklanki doskonałej her­
baty .Samowar nie powinien być we 
środku szurowany, ponieważ woda osa­
dza wapno, które przpz szurowauie po­
ruszone, mąci wodę', ie dopiero w dzie­
siątym razie czysta i niemętna wychodzi.

*s
»
*

s
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| D optyka | f
i ftauryc. BosMtzafg
|  w e L n o w i e ,
•  ui domu p . Penthera , przy placu  *  0  
9  M arjackim , róg ulicy K opern ik  
A  można nabyć 2556 1 — 2

:
i

B i n o k l e
na wyścigi konne, jakoteż do podróży 

i do teatru po najtańszych cenach.

{(Perspektywy polowe, do teatru ope­
rowe.) Można takie za kaucją wypoży- 
~' czać sobie b i n o k l e .

ŁE MESSAGER D’ ORIENT
jonrual D o lit iią  litteraire ct flnancier

p a r a i s s a n t  a  S i e n n e  ( A u t r i c ł i e )  
depuis le ltr mai

l e s  l u n d i e  e t  l e s  v e 11 d r e d i s.

T e g o r o c z n y  m a r c o w y

i  Porter angielski
®  fb 2557 1—3

II wszelkie cierpienia 
nerwowe w jednej cliwi 
li ustępr j po użyciu

11
• l i tli• 8i

Ponr

pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Sklai 
* Paryżu W aptece p. Lerasseur, rue deluMen 
naif 19 - - w Krakowie w autece p. lranczyn-naie, 19 - - -  —— ............. , . T - .
■kiego przy ulicy Florjańs-iej —  we Lwowio 

'  Piotra Wikolasch. Vr Warszawie 
materiałów aptecznych, pp. Feri 
i Lndwika Spiessa 2335 7— 9

■ aptece p. 
w saiłd ich 
Aug. Gal lego i

L. 1621.

konkurs.
W skutku uchwały Rady miejskiij 

z dnia 19. lutego 1874 do 1. 1012 ma 
być przy magistracie przemyskim ntwo 
rzona posada komisarza policji, któryby 
zarczem byl cymentnikiem

Cel *m prowizorycznego obsadzenia 
tej posady z roczną pensją 800 zl. wa. 
prawem do stabilizowaniu i emerytury, 
rozpisuje magistrat konkurs do 31. 
lipca 1874.

Ubiegający się o tę posadę ma się 
wykazać z całego przebiegu życia, ja­
kie uki ńczył szkoły, źe dobrze włada 
językiem krajowym jak niemniej, źe od 
był z dobrym postępem egz min dla 
cymentnika przepisany —  lub się o 
świadczyć, ż~ takowy do trzech mie­
sięcy po objęciu urzędu złożyć jest 
gotowym.

Prośby wniesione być mają do na­
czelnika magistratu za pośrednictwem 
władz przełożonych. 2559 i—3

Magistrat miasta
P r z e m y ś l  12. czerwca 1874

MJocarnia z wialnią
żelaznym kieratem, fabryki Peterseima , przez 
c*t«r\ lata używana, kompletna, w najlepszym 
etunie, jest zaraz korzystnie do sprzedania 
l 1/, mili od stacji Sambor. Na żądanie odpo­
wiedź z ^ancelarji Dr. Budzynowskiego poczta 
Sambor. 249^ 4— 4

L. 1848. 2560 1— 3

Konkurs.
Gmina król. wolnego miasta Stryja 

ogłaeza niniejszem konkurs na posady 
inżyniera miejskiego z roczną płacą 
800 zł. i prawem do emerytury.

Mianowanie nastąpi prowizorycznie 
na rok jeden a po jednorocznej zado- 
walniajątej służbie nastąpi stabilizacja.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
podania swoje zaopatrzone w dowody 
wieku, i praktycznego i teoretycznego 
fachowego wykształcenia kom petenta, 
niemniej znajomości języka krajowego 
wnieść do magistratu stryjskiego 
najdalej do 15. lipca 1874.

M a g is tr a t  k r ó l .  w o l .  m ia s ta
Stryj d. 12. czerwca 1874.

2477 4— 5
Prix d’abonnement:

Vienne, 1’Autriche, la Hongrie et l’Allemagne : un an 6. 15, sir mois fl. 8, 
trois mois fl. 4. — Pour la Roumanie, la Serbie, la Suisse et 1’ ltalie : u u an 40
franca, six mois 2u franes , trois mois 12 franes. — Pour la Turquie: un an
48 franes, six mois 24 franes: trotś mois 14 franes. - - Pour la France, l’An-
g ie lerre , la Grece et 1'Egypte: un an 50 franca, six mois 25 franes , trois mois
10 franes. — Un numśro a Yienne 15 kreuzer.

„ a 1’etranger 40  ceniimes,
Ou g’abount! e» adrcssaul le ntunlapt par un mandat sur la poste au nom. tle Mr. B. Wo­

łowski, direeteur.
Le bureau du „Messager d’ 0rient“ se trbuve dans la

Jo se fs ta d t, Josefsgasse, N r. 1, Y I E N N E .
P. S. Messager d’Orieut drukuje korespondencje z ziem Polskich

tu napełniany 
*/, flaszka 64?.^ 
•/» flaszki 35 c.

$
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oryginalny 
Jf, flaszka 1.30 
’ (a flaszki --.70

Młode śledzie
{pocztowe) 

s z t u k a  po » ( c e u Ł i w 
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku pod 1. 42.

N ą|wlęk»ły k lt ł łd  ta p e ln a zy  na tHi.Hcję I Bntewvmą | _

i. mmmm
Skład i fabryka kapeluszy m^zklch, damskich 

dziecinnych słomkowych i ryżowych
z u b r a n ie m  zu p e ln e n t

lub bez tegoż, 
istnieje tu w miejscu od lat trzynastu

oaiflaciony na ś̂ ialowej wystawie 
we Wiedniu

MEDALCM ZASŁUGI,
utrzymując zapas

n a j w i ę k s z y  kapeluszy s ł o m k o w y c h ,  a przytem znaczny wybór i p i l ś n i o ­
w y c h  tak własnego wyrobu, jakoteż sprowadzanych z pierwszych fabryk

Paryża, Londynu, Florencji, Drezna. Berlina etc. etc.

Przyjmuje kapelusze do prania, przerabiania i prasowaT a . a mając ku temu 
celowi zap ‘ iwadzone najnowsze pomocnicze m a s z y n y ,  uskuteczióaui wszelk’ tego 
rodzaju -oboty szybko J tanio i dok.adnle, przez c< każdej konkurencji śmiało 
czoło stawić mogę T E G lS ttfE B .

I .h Y iw . p la c  Jtlacjacki. 2409 6— 6 1

Przeciw chorobom bydlęcym
używany bywa z dobrym sintkiem : 

c. k . k on ces jon ow a n y

Kornenbnrgski proszek,
2512 1 3

^  koncesjonowany przez c. k. rząd austr., król. pruski i król. saski, od- 
szczególniony medalem londyńskim, paryskim, liamburskim , mnięłiow- 
sldiu i wiedeńskim, używany z najlepszym skutkiem w stajniach królowy 

a J L J Y  angielskiej, jakoteż króla pruskiego, takowy pomaga na gruczoły, kolki, 
^ • ■ B iS C S B b  przy podojach krwawych, na polepszenie mleka, w Dgóle na wszystkie 

słabości organów respiracyjnych i trawienia.
Użycie c. k. konces. proszku Korneuburgskiego dla bydła okazuje 

się także bardzo pożytecznem dla zdrowych zwierząt domowych, ponieważ 
takowy reguluje funkcje organów, usuwa nagromadzone a uieprzetrawione 

pożywienie, i pomaga naturalnemu oporowi przeciw wpływom zaraźliwym.

Płyn restytucyjny dla koni,
(Restitutions-Fluid)

F r a n c is z k a  J a n a  K W I Z D Y  w  K o r n e u b u r g u .
Jedyny pr ez Wysokie c. x. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 

Jego cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem.
Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniacb aż do poźnego

Ł wieku, wyliwalym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po 
wysileniu iwiększych trudach ; jest dalej środkiem na sparaliżowanie czę­
ściowe , reumatyzm, obrzękłość ścięgn i, wywichnięcia i skaleczenia i t. d.

Jedua flaszka 1 złr. 40 ct.
Maśó na kopyta końskie , leczy kruche, łatwo pękające

1 popadaue kopyta 1 t. p. —  Jedna puszka 1 złr. 25 ct.
Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni. — fu

szka 1 złr. 70 ct.
P f  ^  Pigułki T’a psów przeciwko psiej cliorohie , kurczom , 

i THKjj||lk zaw rotow i, padaczce, gośćcowi . inuyiii zwykłym chorobom
a LM  1 » psów.

Niezawodny śiodek pr. zerwatywny ua wściekliznę.
® B H Ira a 3 iS £ 3 B r Cena jednego pudełka ’ zlr.
Środek leczniczy dla drobin ,  przeciw zarazie i zwykłym chorobom 

gęsi, kaczek, kur, pnntarek, pawiów i t. p. —  Cena paczki 40 cnt.
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu. -  cena wiei

kiego pakietu 1 złr. 26 ct. — P ół pakietu 63 ct.
Środek przeciw chorobom ow iec , Pakiet 3 5  ct.

Pokarm wzmacniający pla koni bydła do prędkiego podrr.towania
wychudłych zw irząt domowych, rozwesela usposobienie i powiększa tuczność. — 
Wielka skrzynka 6 zł., mała skrzynka 3 zł. Pa. jecik 30 ct. a. w.

Prawdziwe wyroby w eterynaryjne są do nabycia :
p  Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apteka j .  Beisera, apt

w ?vnku Irf l-T , ( Kirrnł,l6J !man H ? W iinelm Adam ; w K r a k o w i e  M. Jawornicki 
L , .  ' ^ n*-, Kirchrąajeia, p Jozef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiego ; tudzież we

wszystkich niemal m;ąstacb królestwa Galicji są składy rządzo,. , które od czasu 
do czasu dzienmkpodają polskie w ogłoszeniach.

P r Z 6 S t r O ? b  zawarotvania się przeciw fałszowaniom, upra-
ricrlrn ‘  sza si(< na to baczyć, iz płyn restytucyjm/  Fran­
ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem 
odznelcz<yn°, i me potrzeba go przemieniać z innymi podobnemi fabrykatami, wraca
się na to uwagę iż na każdej etykiecie proszku korneuburskiego , moje niLj zamie­
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uważam przeto za mój obo­
wiązek uwiadomić źe so w handlu fałszowane środki, które złożone są z bez skutku­
jących t nawet szkodliwych i.igredjencji, przed zakupnem któryt h ostrzegam.

K s i ę g a r n i a

U. Wilda
we L w o w i e

poleca 2562 1 — 3

wielki wybór

Ksią//Ckg|rremja.
Katalogi rozsyła, się na żądanie franku.

Biuro strec/euv

J. Mołodeckiego
przy ulicy Sykstuskiej Nr. 4 i Karola Lud­

wika Nr. 11 we Lwowie,
ma do zarekomendowania bardzo porządnych) 

zdolnych oficjalistów gospodarczych , agro­
nomów i prastycznych, z dobrem: allegatami 
Nadleśniczych i leśni-zycb i wyższemi i niż- 
szeini egzaminami, lub praktycznych leśników 
pisarzy gospodarczych, kasjerów, kontrolorów,
sekretauy, rachmistrzów zupełnie uzdolnio­
nych i pewnych.

Ma do rekomeudacji guwernantki zupełnie 
ukończone i takichże guwernerów, bony, klu­
cznice, panny respect. i w ogóle łużbę dwor­
ską, pałacową i oerridową. 2563 1 - 5  

Dostarcza do robót parobków i dziewki.

Poll&fca
n o w o o t w o r z o n a

27 ct.
U n iw e rsa ll-

W aaren -H alle
w e W ie d n iu ,  

Mariahilfer&t asse I.
Tamże sprzedają się pod największą gwarancją 
za najlepszą jakość i prawdziwość towarów 

en gross et en detail

materje wełniane na suknie
najlepsze i najmodniejsze we wszystkich kolo 
rach, gładkie, w paski lub szkockie, a t o : lu­
stry, bareże, grenadyny, gaziery, r jp sy , 
mozambiąue, żakonety, perkal kosn anózen 
ski, batysty, brylantyn\ jednokolorowe lub 
nakrapiane (prawdziwe farbowane), kretony tu­
reckie (na szlafroki), płótna rumburskie, ho- 
leuderskic, lub bliebowane szląskie, firanki ko­
ronkowe, at as-gradl, napościcie, ręcznili da- 
mastowe lniane I serwety, gradl na materace i 
sofy, chiTon sit i 8/4 łok. szeroki, nankin, kra­
watki jedwabne, pończochy, szkarpetki rękawi­
czki, chusteczki do nosa p ’ ścienne i batystowe,' 
prócz tego wiele innych tysięcznychprzesmiotów.

W s z y s t k o  t j l k o

27 ct. 2564 1 - 1 2
zs łokieć, sztnkę lnu parę.

Wysyłka za zaliczeniem uskutecznia się rychło 
i sumiennie. Wzory i spisy towarów bezpłatnie.

C r ł o s y  P u b l i c z n o ś c i .

D o pana  aptekarza Purgleitnera w Orracu.
Pudełko, w którem znajdywała się flaszeezka sy rop u  z ptedfoafbrHnu wapna, 

otrzymałem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy­
tem ośmielam się, nieco o tym środku pjwiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z perdfosforanu wapna , czuję się być ożyw ionym , świeżym , a p-zytem zauważam, 
że bicie pulsu (30 na m inuty jeszcze nic jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 

gorąca, czogo przedtem nie było. W nocy pocę się , apetyt u jdzie, tylko po jedzeniu 
miewam febrę żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo n a ło , tylko 
rani bez w ym iotów , bole piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości. 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód , a paznugcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moicli kolegów zaczynam zakrntać. 
Krótk powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym zado­
wolony, gdybym się miał tak zawsze.

ł ... w tarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem Franciszek N ager.

Ten nowy środek, zalecony suchotnikom , 
na osłabienia piersiowe, tu bersu ły , zatwier­
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybk, 
sposób wszystkie okazujące sie objaw t po­
wyższych słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kauzel, poty nocne ustępują a slaby przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działa na wzmo­
cnienie kości.

Cena fig3zki 1 zl. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

sporządzony 7 podfosforanu wapna 
według Grinuiult w Paryżu.

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.
Dostać można zawsze w świeżym stanie po 

cenie 80 ct. za flaszkę.

J . E n g e l ł i o l e r a

Esencja nrnszfcalowa i nerwowa
z t > o m a t> c ; n y > 4  zi61 a lp e js k ic h .

Bezsprzeczi .e wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym , oczu i stawów, 
rzeeiw zawrotowi głowy i bolu kizyżów, osłab eniu nerwów i cia ła , a do wzmocnienia 
ganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. —  Cena 1 zł.

Woda do ust
I> r . B r u n n a ,

dentysty kilku ces. ki 61. zakładów w G-racu,
uznana

w  s k u t e k  n a d e r  lic z n y c h  d o św ia d c ze ń
za specyficzny śrocek _ao zagojenia rozranionycb dziąseł , do usuwauia 

„ „ j j — wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. 1 9 5 "  8 12

cego oddechu
cuchną-

a s ^ e . x o m b ( j o / , is

MAG£N1IQUEUR
fKrombholziana) El

Likier żołądkowy
l>ra K roiubholza-

Likier ten przyrządzony z wzmacniają­
cych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa u  .wiące, a lozgrzewając żołądek 
wywiera nsjzhawi mniejszy wpływ na zdro­
wie. Możt on być doskonałym towarzyszem 
i a polowaniu, przy wycieczkach i w pod-óży.

Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych irzedmiotów d o s t a ć  można prawdziwych: we Lwowie u K . Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarz]’ Z>g. Ruokera dawniej Tomanka, MikolMoha, Beisera, 
w apt. pod w 5ttierską koroną J. Piepesa i w kaiHlu galanr. Kam ila Strzyżewskiego.

s.ej u P. Kuausa; w Boahni u B. Fadenchechta, w Czerniowosoti u T. Za- 
chariaąiewicza i Rojańskiego, w .drostawiu u 1. Bajana, w kołom yi u F. Zacharjasiewicza 
i ScLai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jahua, w Rzeszowie n J. Scbaitera, 
w Stryju CSetner apt. w Sta" ilawowi u A. Tomcnka i Sp., w Tarnopolu n M . Schlifki, 
w lam ow ie u J. Jabna, w W ieliczce u Charskiego w Zaleszczykaoh u J. KoJrębskiego i Sp.

K a r o l  i  J n l j a n  S c h a j e r

we Lwowie, nl. Karola Ludwika Nr. 3,
mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony

2033 17L ?

płócien, bielizny stołowej
oraz specjalny skład

Bielizny dla dam i mężczyzn*
Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie.

•'' } z  druku wyszły Cennik niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą uiranco.

Państwo G E R M A K O W IE C H IE  w powiecie Borszczowskim 
w Galicji wschodniej, poleca panom hodowcom owiec wyborne

tryki rozpłodowe
/. swujej zarodowej tr / )Jy E l e c t o r a l - N e g r e t f i  po cenach od 25  do

250 zir. a. w. za sztuK-ę.
Do końca maja r. b. są tryki do  sprzedania w peluej Teinie, po tym czasie zaś 

ostrzeżeń? d o  wyboru w ow czarn i  zarodowej w Germakówce
Listowną i ustną wiadomość udziela chętnie podpisany zarząd dóbr.

Groruiakowka, poczta Krzywcze, nad Dniestrem w kwietniu 1874.

Gustawa hr. Blucnera
2211 14—20 Zarząd dóbr.

Lite cipy Ekstrakt mięsny
z FRAI -BENTOS (południow a A in e ry k a .)

Cztery złote medale -  w P a ry żu  1867 (2j, H aw rze 1868, 
M oskw ie 1872. Trzy dyplomy honorowe —  A m sterd a m  1869, 
P .u y ż  1872, W ie d e ń  1 8 7 3 .  D y p lo m  Hors Concours L y on  1872.

I l l C  p i c i  W  I Z l W y  jeżeli w etykiecie słoika znajduje się podpis

umiejzczouy niebieską farbą.

Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa : 
panów Józef Yoigt & Comp- w > Wiedniu, Hoher Markt, (zum scliwarzen Huna),

„ Kloger & Sohn, we Wiedniu, Scbottengasse 1.
We Lwowie do nabycia u Jakóba Beisera i 0. T. Winklera.

Skład Cćntrfln, enstraktn Towan.stws Liebî  dla nwnarchii Austro-W ęm 
we Wiedniu, W olizeile 6 —8,

1874 1 2 -2 4  C a r l B e r e k , c. k. austr. liwerant nadworny.

^



Do w
30. czerwca d i  kAr^ł węgie stiej 

Glóume wymąne :. 
zł 150.000, 20.<W0 , 5.000 ect.

Cen* l«9n 2 zł.

1. lipca na pfóinćb^ losu kredytowego.
Główna wygrana : 

zł. 3 0 0  000, 40.000, 20.000 ect. 
Ceńn jir«t-iesy 5 U~

1. lipca na promesę losów pożyczki 
miaata 

Główna wygrana: 
zł. 2 0 0 .0 0 0 , 5 0 .000 , 10 .000  ect. 

Cena promeey 3 zł. 50 c.

2. lipca na los pożyczki m. K rakow a.
Główna wygrana:

zl. 4 0 .0 0 0 . 35.000, 20 .000 , 15 .000
ect. najmniejsza -wygrana 30 zł. 

2506 2—2 Cena loen 21 zł-

Do nabycia w handlu płócien i herbaty
Fryderyka Schubutha i Syna

we Lwowie w rynka T. *o.

d h O l M m .
p  x  2459 8— 10

Ażeby podać szanownemu odbiorcy sposo 
bność, zaopatrzyć się w _p-'trzeb z pierwszego 
źródła, ogłaszamy poniżej cennik naszych w ie­
deńskich wyrobów i zaręczamy za prawdziwy to ­
war i pewną i rzetelną usługę. Z uszanowaniem

Dt« Kattan- and TiicM-Druck-Fabriks-Niederlage:
wr WIEDNIU, Sladt, R ,p rre h l»» l» ti 3.

C E N J i l K  :
po 8 0  ct. ło k ie ć  perkalu własnego wyrobu, 

materji ręcznej roboty. Szyfony i płotno
domowe 2. jakości. u ___________________ 'i

4po 2 5  ct. lok . wyroby kosmarońskie, perkale 
kretony, batysty, mate.jp na koszule, szy­
fony, atla», gradl, 1 jakości. _____  __

po » •  et. łokieć wyroby kosmazońskic. per- 
kule, kretony, na koszule, gładkie i wzor- 
kowaną brylantynę, gradl na koszule, szy­
fon. damast pierwszej jakości._______________

poaiTetriokT^w yrobyfrancuzkie, perkale, kre­
tony, brylantyna, mustliny, iakonety pierw
jakoMi.

w K r n k o W i e ,
w jSlynku głfrwnym 
•’ przy wchoażie 

w u licę  G rodzką
w doran własnym.

w e  J .w o w i e ,
przy placu ft|arjackim

wnowym gmachu
Banku Hipotecznego 

vis-&-vis
H otelu  G eorge ’ a.

L e o n a  F e i n t u e l i a
poleca

po 4 *  Ct. do 9 0  et. łok. pik a  frencnBka we
wszystkich kolorach sztr. pierw, jakeścii

po 8 0  ct. łok . kolorowy obrns. */4 wielk. w 
rozmaitych polorach.

po 8 5  ct. tu zin  dziecięce chusteczki batysto 
we z kolorowemi szlakami.

liski* 'rhaotoczki ba 
.zlatam i ohrąbione

po 1 cl. M irt. tn z l*  da
ty sto we 1 r  fałi  tbo wane 
l' zl. 30 ęt. tylko, 

po l t l T W  ćt iu,  JH Juzin żakonetowych damskich
chusteczek do nosa z farb. czlJkami.

po 8  z ł. 5 0  et. m i n .  nauldwe chusteczki dam­
skie, ze szlakami kol. lub białeiai, obrobione; 
oba gatunki pierw, jakości od 2 zł.dp 5 zł. tuz. 
Rumburskie chusteczki pierw, jakości 5 —6 zl. 
tak ą- BUJemi y  oł » f  kOterowetni Alakam^ 

po 3  z f . t a i  męż. ctuśtećki (ło nosa i  farb. szla 
kami pierw jakości.-Tfrfcfe.2. jąkośaŁ2 zŁ 5 0 c .

po 3  a ł. sztuk*, prześcieradło, 3 łok. długie 
Z lak. m tO u i. gwar, płótno ciyit«

po 3  z ł. suknia damska z fran. muszlinu lub 
pikowa biała, 12 łok. */, szerok.

po *4 z ł. naItłyeis damastofwe »a ątół na 12
otób lak »- l ia ą r «  js b  w k a t^ n w jm  |___

po ^  r ł . ^ a i j ć i c  daniastowe płócienne na 12 
•dób w biał fen lcdtofie.«>vb w uim ws assvłss< —

po 7  zł. Sictilka prane kre<.s płotno 80 łok.
po 8  zł. sztnkn */• prane kreas protpo 30 Lk.

10 ał ram i tur eir\*» U  prfcyljycia .Ł* ,'V ar^‘
jaen 2 kołdry i j eden obrus V  JoSrolayokf kolornch.

UWAGA. My riadko kiedy .(ta a ia ra j nasi cennik, 
dlatego sprasza nar go »o£ip -*»gc||o(ar»ć wypadek 

W ióry i c e ń n r f  'w fn fłttć f  na fądam c 
fraaco. W y ijtk i ia  pobraateu. Zwracamy na,nas* 
adres : * *  *.’* « * * *  *** ą * P ^ f h u '
kirehe, r ip -a -r i»  d?m Gingange aur Sacristai.

*1 ?  ^

Tylko za

27 ct.
sprzedają się pod największą gwarancją 

ileprzą jakość i prawdziwość towarów en 
gros , et en detail

laterje l e t ó w  m  a f t i
Lepsze i najmodniejsze we wszystkich kolo-| 
li, gładkie,' w jaski lub szkockie, a to:| 
rttry . l » a r e ż e ,  g r e n a d y n y ,  g a r d e -  

, ,  r y | * s y , u i o z u n i l > i q t i « s  ż a k o u c l y  
_ r k a !  k o s m : i n o z e ń . < k ł ,  b a t y s t y ,  

i - y l a u t y n y ,  jednokolorowe lub nakrapia- 
(prawdziwo farbowane), kretony tureckie 

.,a zlalroki), płótna ram burskie, holender-j 
skie, lub blichowaue szląskie. branki koron­
kowe, atlas-gnull, na pościele, ręczniki dama- 
stowe lniane i rerwety, gradi na materace i 
sofy, ehiffon 5,4 i • 4 łok. szeroki, nankin, kra­
watki jedwabne, pończochy, szkarpetki, ręka­
wiczki, chusteczki do nosa płócienne i batysto­
we, prócz tego wiele innych przedmiotów w 

jedynie za rzetelny uznanym składzie po

3? Ct.
Waaren-Halle

W sin Ktrntnrrstras*• Nr. 34
(Biirgerspital - Gebaude.)

Wysyłka za zaliczeniem uskutecznia się ry ­
chło i sumiennie. Wzory i spisy towarów | 

bezpłatnie. 2295 12-12

Rękawiczki damskie,
o 2, 3 i 5 guzikach, wiedeńskie 

i francuzkie.

Rękawiczki męskie,
francuzkie, angielskie i wiedeńskie.

Krawaty i szaliki
męskie i damskie w wielkim wyborze.

Cache-Nez
jedwabne i wełniane.

Chustki fularowe i batystowe
od zlr. 9 do zir. 39 za tuzin. 

W ielk i wybór
KAFTANIKÓW

wełnianych od 1 zl. 75 ct. do najle- 
^  pszych jedwabnych.

I Koszule męskie
białe po 4 złr. , KOSZULE kolorowe 

tyiko z prawdziwego o i f o r d  shirting
0 w wielkim wyborze kolorów i deseniów

najnowszych.

1 Kołnierze
| i m a n k i e t y
g webowe angielskie i shirtingowe.

f  S z k a r p e t k i
i  pończochy

o  niciami fil d’Ecose, wełniane i jedwabne, 
^  oraz P oń czochy damskie fil d’Ecose i 

jedwabne ażurowe i haftowane.

K a p e l u s z e
m ęsk ie  filcowe

w angielskie od pjk fchristis w Londynie 
“ ‘ po zh . 2.75, 4, 5 i 6.50. Cylindry fran- 
~  cuskie i angielskie. Kapelusze skła- 
B dane (Chapeaus mćcaniqnes). Czapki
o" ____ do podróży.

f Kołdry i pledy
■ angielskie w wielkim wyborze, począwszy 

od 12 złr.

Kamasze skórzane i Wattemroof
angielskie do polowania i konnej jazdy 

w wielkim wyborze.

Kamizelki i kamasze
wełniane angielskie do polowania.

P Ł A S Z C Z E
angielskie gumowe, w najlepszym 

gatunih, po zlr. 12, 14, 16, 18, 20 itd.

KUFRY i TORBY
z urządzeniem i bez. dla dam i mężczyzn. 
Kufry damskie duże z przedziałkami.

PARASOLE
angielskie i francuskie jedwabne po itr. 
5, 6, 7, 8, 9 i 10 do najlepszych para­

gon o 12. i 16. prętach,

Kalosze
męskie i damskie angielskie.

Łaski i szpicruty.
K w iaty francuskie 

w wielkim wyborze.

S Z A R F Y
do sukien we wszystkich nowych kolo­
rach po złr. 8 i 12 ; haftowane od złr. 

12 do 16.

WACHLARZE
balowe w wielkim wyborze od zlr. 1 

do najpięk.

Gorsety francuskie
po zlr. 2.75, 4, T i 6.50 

Okrycia balowe, kaptury 
i chusteczki

włóczkowe dla dam.

Szale i chustki
wełniane f-ancuskie i angielskie.

Szale damskie
(Hyinalaia) angielskie.

Biżuterja francuska
double dorć szyldkretowa, czarna i im i­

tacja brylantów.

Spinki męskie i damskie. 
Lornety teatralne i polne

od zlr 10 do najbogatszych.

W y r o b y  z brązu ciem nego  
i złocon ego

ja k o  to : garnitury kompletne na biurka 
damBkie i m ę s k ie , kandelabry i zegary, 
figury na k om in k i, p o je d y ó c z e  kałamarze, 
lichtarze, p o p ie ln ic zk i i t. p. p rze d m io ty .

Wyroliy z porcelany 1 szHa;
francuskie.

Wyroby z drzewa i skóry,
jako to : necesserki do robót damskich,' 

necessery damskie i męskie, toki <lo 
papierów.

Pugilaresy, portmonetki, 
cygarniczki i t. p.

ALBUMY i RAMKI
do fotografij od złr. 1 00, ao najbo­

gatszych.

Papier listowy
(papier de fantaisie).

Scyzoryki, brzytwy 
i n o ż y c z k i

angielskie.

A la s k i  d o  b r z y t e w .

w

W ie lk i  sk ła d
perfumerji angielskiej i francuskiej.

Sfcład wody koloóskiej.
Ceny stale umiarkowane.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się najakuratniej
odw rotną pocztą. 2537 2—3

Licytacja
w Bieniawie,

0 2 mile od dworca koleji w Tarnopolu od­
dalonej, odbędzie się w dniach 2. i 3. lipca b.r. 
zupełna wyprzedaż inwentarza przez publiczną 
licytację, a to : 40 młodych krów z cielętami
1 60 sztuk m łodego bydła rogatego rasy iniirz- 
talerskiej, 40 wołów i 22 koni roboczych, 
następnie narzędzi i maszyn gospodarczych, 
niemniej 100 sztuk matek owiec mołdawskich 
z jagniętami. 2507 4 - 6

Skład porcelany i szkła E. Gebłiardfa
w e  L w o w i e

poleca: 2231 8 - 8

gustowne wazony I doniczki
na bukiety i kwiaty 

w najnowszych deseniach i kolorach

i  K u l e  o g r o d o w e
po op|iiich najniższych.
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G a l i c y , ]  »  k  i

Zakład kredytowy ziemski w Krakowie
wydaje
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7% Listy tlłuzne losowane

Listy te są najwłaściwsze do lokowan a kapitałów, gdyż:
1. Oprócz papilarnego zabezpieczeni i hipotecznego stwierdzonego na każdym liście zastawnym pod­

pisem c. k. kom srifzk rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa­
rzystwa. które w myśl §. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.

2 Suma najdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote­
cznych zakładu, ni też dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłacanego kapitału zakładowego Towa­
rzystwa (o b e c n ie  w y n o sz ą c e g o  1 ,0 0 0 .0 0 0  z łr . w. a.) §. 76.

3. Kupony płatne w walucie d. 1 maja i i. listopada, w srebrze d. 2, styczniu i i. iipta każdego 
roku, wypłacają się bez ż a iln y  li s ir  .c e ń  tytułem podatku lub innym jakimkolwiek.

4. Nal:on:ec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku nr. 93. dz. pr. p. L is ty  za sta w n e  
n io g  » s łu ż y ć  < o  lo k a c ji  fu m ln s z o n ' s ie r o c iO sk ic h , in s ty tu to w y c h  i d e p o z y to w y c h , 
ró w n ież  ja k o  k a u c je  w s t o s u n k a c .s k o n tr a k to w y c h  i s łu ż b o w y c h .

Listv zastawne i dłużne Gslic. zakładu kredyt, zemskiigo są do naby ia po kursie dziennym: 
w K r a k o w ie : w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem. 

we L w o w ie  :  w Galicyjski m Banku kred\towym, 
w T a r n o w ie : w filii Galicyjskiego zakład i kr dytowego ziemskiego, 1971 13—?

W a r s z a w ie : w Brnki handlowym, * [ j ś ' i
W i e d n i a : w Anglo-ai strjackim banku i w Lombard- und Escompte Bank, Kiirtner-Strasse 10, 
B e r n ie : w kantorze Laur. Herber,
B e r lin ie , w Noiddeufscbe Grudcredit Bank.

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach.
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Zmiana rozkładu jazdy pociągów
ces. król. iiprzyw, kolei Arcyksiecia Albrechta.

Bwiadamia się niniejszem szanowną Publiczność, iż z dniem Igo 
lipca 18 4 nastąpi zmiana rozkładu jazdy naszych pociągów.

Począwszy od dnia tego, pociągi mięszane będą przychodziły i od­
chodziły podług planu poniżej umieszczonego.

Poc ąg
Nr.
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Na nairofii ila sztfił
poleca księgarnia 5:604 3—3

SEYFARTA I  CZAJKOW SKIEGO
we Lwowie.

P R O M Y K , Czasopismo dla młodzieży, redagowane przez W I, 
B ełzę , rocznik 1873 i 1874, stanowiący całość, z wieloma ryciD.  
w ilustrowanej okładce. C e n a  1 zł. 2 0  ct., oprawne 1 zł. 5 0  c.

Tatomir, najnowsze podróże i odkrycia geograficzne w
8ce str. 179 z ryciu. C e n a  zniżona na I  zł. (dawniej 2 z ł. 5 0  c.) 

Kalicki, Opowiadania z dziejów Polski, Epoka piastowska, 
w dużej 8'-e str. 260. Ce na  zniżona na 5 0  c., (dawniej 1 zł.) 

K isie le w sk i, Palestyna i Jej święte p a m ią tk i, w 
ilustr. okładce z wieloma rycinami c e n a  5 0  c.

W IT O W S K I H CHEMIA W  OBRAZKACH  z życ ia  cod z ien ­
nego, podług układu Jana Johnstona. (Z  9 drzeworytami w 
tekście) w dużej 8ce stron. 286. C e n a  z n i ż o n a  na YO c. 
(dawniej 1 zł. 2 5  c.)

Ł o z i ń s k i  Wl.  Z e s t e t y k i  i z ż y c i a  w 8ce 
210 str. C e n a  2  zł. 5 0  c.

P R Z Y J A t l K L  D Z I E C I  redagowany przez Z aw adzkiego 
r. 1864, 1865 po 3  zł., 1866 r. 1 zł, 5 0  c.

P o w y ż s z a  k s i ę g a r n i a  jest zaopatrzoną  
w w i e l k i  w y b ó r  książek <11* m łodzieży i 
indow ych.

Utrzymuje na składzie luszystkie dzieła ludowe wydane 
przez C h ociszew sk iego  i ks B ażyń sk iego  w Poznaniu , jak 
również wszystkie dzieła ogłaszane przez inne księgarnie.

Poleca skład globusów, telurjów i lunarjów.
W szystkie zam ów ienia uw zględniają się bezzw łoczn ie .

2553 2—3

Ruch pociągów Nr. I i 2 odbywać się będzie codziennie , pociągu 
Nr. 3 zaś tylko w niedziele , wtorki i czwartki, wreszcie pociągu Nr. 4 
tylko w poniedziałki, środy i piątki.

Bliższe szczegóły zawierają plakaty.
Lwów dnia 15. czerwca 1874. ,

Lyrekcja ruchu,
(Przedruk nie będzie honorowany.)

C .  k .  L i p r z y w i l e j o W f t .n y  g a l i c y j s k i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

01
0 Listy otecziif

Pnylkie- i niezawodni, wytępienie.
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odszczególuionej przez Jego Mość Cesarza Frauciszka Józefa I.
wyłącznym przywilejem.

T a k o w ą  d o s t a ć  m o ż n a  n i e s f a ł s z o w a n ą :  
we L W O W IE  u pp. Konst. Mierskicgo, Jak. Beisera, Z. Ruckera, P. M i- 
kolascha, w S T A N IS Ł A W O W IE  u Stechera v. Sebenitz; w K R A K O W IE  u 

p, M . Jaworskiego, w T A R N O W IE  u pp. Józefa Johna, H. Koyi.
Cena .sztuki 5 0  ct. w. a, 3519 2 12

k tóre  są ja k  n a jw ła śc iw sze  do lok ow an ia  k a p i ta łó w .
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 

D. P. X X X V III nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów imdu-
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad­
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów papilarnych ) fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w' skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

O g ó ln a  sum a w o b ie g u  będących  l is tów  h ip o te czn y ch  nie może w żadnym  razie  p r z e ­
n osić  sum y rów n o cze sn ych  w ierzy te ln ośc i  h ip o te czn ych  i n ie  m oże  być wyższa n ad  d w u d z ies tok ro tn ą  
sum ę k a p i ta łu  a k c y jn e g o  r ze cze w iś c ie  w p ła c o n e g o .

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego rofcu, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

wc Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i F ilie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
cach, Tarnopolu;

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union B a n k ;

w Pradze ,  Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu  
i Filia Union;

w B e r i l i e ,  C. k. uprzyw m oraw ski Bank dla przem ysłu i  handlu;
w  Berlinie ,  pp. M eyer <& Com p.; łoii r> y
w Warszawie, p. Leon Epstein;
w LiilZU, Bank dla A ustrji i Salzburga, (Bank fu r Ocsterreich und Salzburg).

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z  drukarni „G azety Narodowej“  pod zarządem A . Skerla .


